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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w  biurze dzienników St. S okołow skiego , Pasaż Haus- 
n a n n a  I. 9 , — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi Nr. 88.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  ha l., nadesła-

P f n  * a  i  r t  I » |
z a m i e j s c o w i ;  ■ m i 6 j s e d ? i :

rocznie . • . 32 K., I ńwlnrćreoznle 8 K. — h. I rocznie . • . 24 K. I Owlsrćnmnis . . t K .
półrocznie . . 16 K. | miesiącznic 2 K. 70 fc. |  półrocznie . ■ 12 K. | missIęozRie . . . 2 E. i ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe-

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznic i titowej. _
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- muje Bhiro T z i e n n i k ć w ^ s S w s Ę e

i  półroczni aboneuei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9 . W Paryżu wy-
lub od 1 lipea do końea grudnia, ewierercozni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38
„ P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K. Vue Varenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej dy­
rektora państwowego gimnazyum w Bochni, 
Józefa K a n n e n b e r g a ,  dyrektorem Akade­
mii handlowej w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy gór­
niczemu i naczelnikowi zarządu salinarnego 
w Delatynie, Edmundowi W i t t e m b e r -  
s k i  e m u ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
ty tu ł starszego radcy górniczego z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister Wyznań i Oświaty w po­
rozumieniu z P. Ministrem rolnictwa zamia­
nował krajowego referenta  dla spraw wete­
rynaryjnych, Franciszka P o n i c k i e g o ,  ko­
misarzem rządowym dla egzaminów ścisłych 
weterynaryjnych, które w roku szkolnym 
1908/9 odbywać się będą w Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie, a inspektora weteryna- 
ryi, Henryka L a n g a ,  tegoż zastępcą.

Rada szkolna krajowa zamianowała rze­
czywistymi katechetami: ks. Mateusza S o ­

k o ł o w s k i e g o  w V., a ks. dr. Bartłomieja 
S z u l c a  w VI. gimnazyum we Lwowie, prze­
niosła zaś rzeczywistego katechetę VI. g im ­
nazyum we Lwowie, ks. dr. Antoniego R a-  
t u s z n e g o ,  do III. gimnazyum we Lwowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastęp­
ców nauczycieli: Stanisława F y d ę  z I. g i­
mnazyum w Nowym Sączu do gimnazyum w 
Drohobyczu; Franciszka W y d r ę  z I. g im na­
zyum w Tarnowie do gimnazyum w Mielcu ; 
Zdzisława W i l n  s z a  z II. do V., a Tadeusza 
B a ł ł a b a n a  z VIII. do II. gimnazyum we 
Lwowie; Andrzeja S w i ę t k a  z I. g im na­
zyum w Tarnowie do gimnazyum w Nowym 
Targu; Bolesława P r o r o k a  z gimnazyum 
w Samborze do V. gimnazyum we Lwo­
wie ; Aleksadra J o r d a n a  z gimnazyum 
w Samborze do gimnazyum w Jarosławiu; 
zamianowała zastępcami nauczycieli: Jó ­
zefa H a y d u k i e w i c z a ,  Stanisława B o- 
d u r k a  i Karola G r a n d e g o  dla gimnazyum 
w Mielcu, Józefa Z i e m s k i e g o  i Jakóba 
J a n k o s i a  dla gimnazyum w Nowym Tar­
gu, Karola R y b  a r s  k i e g o  dla I. g im na­
zyum w Rzeszowie, Majera A u e r b a c h a  
i Karola B a u e r a  dla gimnazyum w Sam­
borze, Alfreda B r o d n i c k i e g o  dla gimna­
zyum w Złoczowie, Jana  G o t t i n a n n a  db\ 
L gimnazyum w Nowym Sączu, Ludwika 
F r y s z t a k a  i Henryka P i n k a s a  dla gi­
mnazyum w Drohobyczu.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępcę nauczyciela, Adama W e j g l a  z I. 
gimnazyum w Tarnowie, do gimnazyum w

Buczaezu: zamianowała zastępcami nauczy­
cieli: Józefa D o b  r ó d  z k i e g o  w II. g im na­
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie, Michała Ł y s a k o w s k i e g o ,  
Antoniego W r ó b l a  i Jana  J a s i ń s k i e g o  
w gimnazyum w Buczaezu, Eugeniusza Sp i t -  
t a l a  w I. gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie, dr. Ludwika 
Z e n g t e l l e r a  w IV. gimnazyum w Krako­
wie i dr. Marcina D r a g a n a  w gimnazyum 
w Bochni; zamianowała rzeczywistymi nau­
czycielami religii: ks. dr. Franciszka J a n i ­
c k i e g o  w I. gimnazyum z polskim języ­
kiem wykładowym w Stanisławowie i ks. 
Włodzimierza P a s ł a w s k i e g o  w I. gimna­
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie; zamianowała nauczycielem 
re l ig i i : ks. Jarosława B o r o d a j k i e w i e z a 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado­
wym w Stanisławowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępców nauczycieli: Józefa R z ą s ę  z II. 
gimnazyum w Nowym Sączu do gimnazyum
VII. we L w ow ie ; zamianowała zastępcami 
n auczy c ie l i : ks. Stanisława Ż u k o w s k i e g o  
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, Franciszka S ę k o w s k i e g o  w g im na­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie, K r o !  a 
P i  ę k o s i  a w g :mnazyum II. w Nowym Są­
czu; przydzieliła do obowiązków w gim na­
zyum II. z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu, rzeczywistego nauczyciela szko­
ły realnej w Śniatynie, Aleksandra S o l e ­
c k i e g o .

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
września 1908 1. 117.684 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 22 sierpnia 
1908 1. 26.021 w sprawie wprowadzania mię­
sa do państwa niemieckiego i z dnia 6 wrze­
śnia 1908 1. 117.917 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 22 sierpnia 
1908 1. 12.448 w sprawie wprowadzania mię­
sa i wyrobów mięsnych do państwa niemie­
ckiego, — zamieszczone są w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru G azety  
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóic, 7 września.

Zjazd w Berchtesgaden.
Zaraz po rozstaniu się w Salzburgu 

z włoskim swym gościem p. Tittonim wy­
brał się P. Minister spraw zagranicznych, 
br. A ehrenthal do Berchtesgaden, aby zoba­
czyć się z niemieckim sekretarzem stanu dla 
spraw zagranicznych, p. Sehonem.

Bar. Aehrenthal przybył do Berehtes- 
gaden dnia 6 b. m. o godz. 9 min. 45 rano 
z Salzburga i udał się do willi Schona, które­
mu złożył dłuższe odwiedziny. Obaj mężowie 
stanu odbyli kilkogodzinną konferencyę, po- 
czem odbyło się w grenie rodziny niemie­
ckiego sekretarza stanu śniadanie, w którem 
uczestniczył br. Aehrenthal.

O godz. 12 min. 30 z południa wyru­
szył br. A ehrenthal z powrotem do Salzbur­
ga, a o godzinie 8 po południu wyjechał 
wraz z posłem hr. Gagern do Wiednia.

6)

Teodor Jeske-Choiński.

S Ą D  BOŻY.
Obrazek z X II . stulecia.

II.
(Ciąg dalszy).

Ciężkie, żelazne drzwi zakrystyi skrzy- 
pnęły.

— Pamiętaj, że ci uczyniony ślub na­
kazuje milczenie, — zdążył jeszcze szepnąć 
trubadur i ukrył szybko twarz w dłoniach, 
udając pogrążonego w modlitwie.

"Podniósł dopiero głowę, kiedy usłyszał 
głośne łkanie niewieście.

Na stopniach ołtarza klęczała pani Aza- 
lais, a nad nią nachylał się jego towarzysz. 
Szybko skoczył do drzwi, wiodących na ku- 
rytarz, i stanął przy nich na straży.

— Odpuść mi, odpuść, Rogerze — pła­
kała pani de Gruissan, — nie ja  złamałam 
ei wiarę. Wrócili pielgrzymi z Ziemi Świętej, 
wrócili rycerze, twoi towarzysze, i przysięgli, 
że widzieli twoje krwawe zwłoki. Czekałam 
cztery lata, cztezy długie wdowie lata, łzami 
przesiąkłe, smutkiem owiane, łudząc się, że 
wrócisz. Nie wróciłeś.... uwierzyłam.... odpuść 
mi.... nie wiedziałam.... Dlaczego pielgrzymi 
przynieśli wieści kłamliwe?... Dlaczego?

Rzuciła się twarzą na stopnie ołtarza i 
b iła  głową o płytę kamienną.

— Dlaczego? — jęczała z cicha.
— Wieści kłamliwych nie przynieśli 

pielgrzymi — mówił Roger de Monfort, — 
zdrada bowiem niewiernych powaliła mnie 
istotnie na  piaski nadjordańskie z czaszką 
rozciętą. Pierzchając przed przewagą muzuł­
mańską, nie mogli moi towarzysze wiedzieć, 
że dusza kołatała się jeszcze w ciele drgają-

cem, kiedy mnie niewierni brali w niewolę. 
I  nikt nie słyszał o mnie w Ziemi Świętej 
przez ciężkie lata mojej niewoli w wiosce 
syryjskiej. Nie zawinili pielgrzymi, nie za­
winiłaś i ty, moja biedna Azalais. Nieszczę­
śliwy wypadek rozłączył nasze dłonie sple­
cione, oddalił nasze serca, zburzył nasze 
szczęście. I  nie przyszedłem do ciebie, jako 
sędzia, lecz jako towarzysz twoich lat dzie­
cięcych, jako brat serdeczny, który pragnął 
jeszcze raz twojego widoku, zanim weźmie 
powtórnie krzyż i popłynie do Grobu Chry­
stusowego, by poświęcić resztę życia obro­
nie jego czci, jego św ię tości; by cię poże­
gnać na zawsze i by ci powiedzieć, że nie 
mam do ciebie żaiu, że nie posądzałem 
cię ani na chwilę o rozmyślne wiarołoin- 
stwo, odważyłem się stanąć przed tobą.

— Ciężej od najniesprawiedliwszego 
gniewu, od najniesłuszniejszego wyrzutu spa­
da na moje serce twoja dobroć szlachetna. 
Już się^dla mnie wiosna nie będzie ubierała 
w fiolki i konwalie, w łąki pachnące, w 
gaje, osypane białem kwieciem, już nie będą 
dla mnie śpiewały ptaszęta ; srebrny miesiąc, 
płynący w noc cichą, pogodną, szlakami mo­
drymi, nie będzie mi opowiadał o miłości. 
Mroki wdowiego smutku spowiją moją duszę 
aż do tchnienia ostatniego.

I  wyciągnąwszy ręce do ołtarza, mó­
wiła pani Azalais głosem rozełkanyin :

— Dlaczego nie oświeciłeś duszy mo­
jej przeczuciem jasnowidzącem, dlaczego po­
zwoliłeś mi przysięgać wiarę innemu, kiedy 
moje serce należało do niego, tylko do nie- 
g°ł Ty, Panie wszechwiedzący, który znasz 
najdalszej przyszłości najskrytsze tajemnice?...

Tak lekko, tak cicho odemknęły się w 
tej chwili drzwi zakryslyi, iż nawet truba­
dur, którego czujność skupiała się cała w 
uszach, nie dosłyszał szelestu. I  nie widział, 
że w wązkiej szparze błysnęły kocie oczy 
pana de Sizean.

— Czas dobroczyńca koi bole najcięż­
sze, zabliźnia rany najgłębsze — mówił Ro­
ger de Montfort głosem miękkim. — Ból 
swój poświęć Bogu, myśli swoje oddaj n ie­
szczęśliwym, a utuli się twoje serce i wiosna

będzie się znów ubierała dla ciebie w fiołki 
i konwalie, w łąki pachnące, w gaje, osy­
pane białym kwieciem, a srebrny miesiąc, 
płynący modrymi szlakami, będzie ei opo­
wiadał nie o miłości, lecz o zadowoleniu du­
szy, które jest zawsze nagrodą spełnionych 
obowiązków.

Pani de Gruissan podniosła na wice­
hrabiego oczy zdziwione.

— Ty tak mówisz, ty, który.... — sze­
pnęła.

— Dziwi cię w moich młodych ustach 
rozważna mowa doświadczonego męża? Nau­
czyła mnie jej niewola, mistrzyni cierpliwo­
ści i uległości. Nie walczyć śmiertelnikowi 
z wyrokami Boskimi. Gdyby się Bogu było 
podobało złączyć nas ślubem dozgonnym, był­
by mnie był uchronił od ciosu zdradzieckie­
go, który uczynił miecz mój bezwładnym. Te­
raz jesteś cudzą żoną i obowiązkiem twoim, 
obowiązkiem chrześcianki i córki uczciwego 
dom u,: dochować wiary temu, któremu ślubo­
wałaś miłość i posłuszeństwo.

Kiedy to Roger de Montfort mówił, 
drżał mu głos, a głowa pochyliła się ku 
piersiom.

Cicho, prawie szeptem mówił dalej:
— Już się na tej ziemi oczy moje nie 

ucieszą twoim widokiem. Rozdzielą nas da­
lekie lądy i dalekie morza; złączy nas do­
piero śmierć. Spójrz jeszcze raz na mnie, po 
raz ostatni, abym spojrzenie to uniósł z so­
bą, jako jedyną świetlaną pamiątkę lat mło­
dych !

Pochylił się nizko nad klęczącą kobie­
tą, wpił się smutnym wzrokiem w jej oczy 
i dotknąwszy ustami jej włosów, wyszedł 
szybko z kaplicy. A  ona załamała się, jak 
gdyby się na nią wielki ciężar zwalił. Sku­
lona, pogrążona w niemym bolu, nie miała 
nawet siły do modlitwy.

Z tego bolesnego omdlenia zbudził ją 
kapelan zamkowy, który przyszedł do kapli­
cy na wieczorne modlitwy. Podniosła_ się i 
oddaliła przez zakrystyę, połączoną z jej ko­
mnatami kurytarzem. Idąc z głową pochylo­
ną, nie zauważyła, że Bertrand de Sizean

stał na jej drodze. Spostrzegła go dopiero, 
kiedy się o niego otarła.

Zastanowiło ją, że rycerz, zawsze dla 
niej bardzo uprzejmy, nie usunął się tym ra­
zem, lecz stojąc ze skrzyżowanemi na pier­
siach rękoma, patrzał jej prosto w twarz z 
uśmiechem złośliwym w oczach i na  ustach.

Drgnęła, zarumieniła się, kiedy r z e k ł :
— Szczególnego kochanka wybrała so­

bie Wasza Miłość. Zawiędły mnich pozazdro­
ściłby onemu niememu pielgrzymowi budują­
cego kazania.

x Pani Azalais zrozumiała, że ją  rycerz 
Bertrand podpatrzył i podsłuchał. Przez kil­
ka chwil stała  bezradna, strwożona. Jak  się 
wytłumaczy przed gwałtownym małżonkiem, 
jeżeli mu pan de Sizean zdradzi jej taje­
mnicę.

Prosić szpiega, aby nie widział, na  co 
patrzył, zapomniał, co słyszał? Nie! Upowa­
żniłaby go do krzywdzących jej cześć domy­
słów, dopuściłaby do poufałości z sobą czło­
wieka, który był jej zawsze wstrętny, je k g a d  
jadowity. Zapanowawszy nad przerażeniem, 
odezwała się:

— Jeżeli nie pomnąc na złote ostrogi, 
które zdobią wasze trzewiki, uważaliście za 
właściwe splamić tarcz herbową panów de 
Sizean bezecnem podsłuchiwaniem, czegoby 
się nawet giermek nieszlachetnej krwi po­
wstydził, to wiecie bardzo dobrze, iż nie mam 
powodu rumienić się za to, co stało się w 
kaplicy. Jakiem  prawem obrażacie mnie nie- 
dwornem zachowaniem i mową obelżywą?

— P ro sz ę !... — szydził pan Bertrand. — 
Biała lilijka umie grzmieć dumnem słowem 
niegorzej od wojowniczego trubadura Ber­
tranda de Born.... Nic nie wiedziałem o tej 
waszej cnocie, piękna pani Azalais. Budzicie 
we mnie podziw, nie sądzę jednak, by pan 
Rajmund dzielił mój zachwyt, gdy mu opo­
wiem, że ślub onego niemego pielgrzyma z 
przyprawioną brodą starca, stopniał w pro­
mieniach waszych cudnych oczu, jako topnie­
ją  złe humory w dobrem winie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Bezpośrednio po sobie następujące spot­
kania kierowników zagranicznej polityki, 
państw złączonych w trójprzymierze — wy­
wodzi wydany o spotkaniu w Berchtesgaden 
komunikat — należy uważać za potwierdze­
nie istniejących między odnośnymi mężami 
stanu przyjaznych stosunków, jakoteż za wy­
raz harmonii w trójprzymierzu.

Biuru korespondencyjnemu udzielono 
następującej informacyi o zjeździe: Po spot­
kaniu w dniu 3 b. m. z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych w Salzburgu odwiedził 
bar. A ehrenthal dnia 4 września znanego 
mu już z czasów pobytu w Petersburgu nie­
mieckiego sekretarza stanu Schona, z którym 
jes t  zaprzyjaźniony. Tak w Salzburgu, jak w 
Berchtesgaden, omawiano aktualne sprawy 
międzynarodowej polityki i stwierdzono po­
cieszającą harmonię w zapatrywaniach gabi­
netów państw, tworzących trójprzymierze.

Nakoniec przytaczamy jeszcze zwięzły 
komentarz, jakim zaopatrzył zjazd w Berch­
tesgaden wiedeński Bremdenblatt.

Przygodni politycy, opierający się na 
konjunkturach, nie będą mogli także ze spot­
kania br. Aehrenthala z p. Sehonem upiec 
dla siebie pieczeni, podobnie, jak spotkanie 
w Salzburgu przyniosło im gorzki zawód.

Ministrowie państw sprzymierzonych 
skorzystali poprostu z czasu i sposobności, 
by porozumieć się z sobą osobiście, co zre­
sztą weszło w ostatnich latach w zwyczaj, 
bardzo nawet pożądany, stwierdzający bowiem 
ciągle na nowo pokojową politykę trój przy­
mierza. Zjazdy w Salzburgu i Berchtesgaden 
są tylko dalszem ogniwem w łańcuchu spot­
kań, których ostatecznym, pomyślnym wyni­
kiem, jest stwierdzenie zupełnej zgody w za­
patrywaniach uczestników trójprzymierza.

I iłowali Meta ralaaitof eio.
W dniu 4 września b. r. odbyło się 

czwarte posiedzenie głównego Komitetu ra ­
tunkowego.

Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalo­
no, że z kredytu udzielonego przez Minister­
stwo na pożyczki bezprocentowe dla rolni­
ków średnich, pożyczki będą udzielane rol­
nikom średnim, prowadzącym gospodarstwo 
na obszarze najwyżej 250 ha, którzy wsku­
tek klęski elementarnej zagrożeni są w swo­
jej egzystencyi gospodarczej, a to tak wła­
ścicielom, jak użytkowcom i dzierżawcom, 
jeżeli ich plony według oszacowania szkód, 
przedsięwziętego dla odpisania podatków, do­
szczętnie zniszczone, lub przynajmniej w 
trzech czwartych częściach uszkodzone zo­
stały.

Każda pożyczka ma być zabezpieczoną 
albo hipotecznie w granicach realnej warto­
ści majątku, albo też przez rękojmię dwu 
osób, posiadających odpowiednie warunki, 
albo wreszcie przez rękojmię związków, lub 
instytucyj finansowych, lub gospodarczych.

Pożyczki będą bezprocentowe, spłacalne w 
równych ratach półrocznych i stycznia i 1 
lipca każdego roku, począwszy od 1 stycznia 
1910, a kończąc 1 lipca 1918. Pożyczka nie 
może przenosić kwoty 5.000 koron. Podania 
o pożyczkę wnosić należy najdalej do 10 
października na ręce właściwego starostwa 
na formularzach, które zgłaszającym się in­
teresowanym będą wydawać bezpłatnie s ta­
rostwa.

Napływające podania przedkładać będą 
starostwa ze swoim wnioskiem P. Namie­
stnikowi, o ile jednak wniosek ten miałby 
być negatywny, zasięgną poprzednio opinii 
powiatowego Komitetu ratunkowego. O udzie­
laniu pożyczek decydować będzie P. Namie­
stnik na podstawie uchwał głównego Komi­
tetu ratunkowego.

Inspektoraty przemysłowe.

(I.) Podaliśmy już w ostatnim numerze 
Gazety Lwowskiej w dziale „Gospodarstwo i 
handel" ogólny rys działalności inspektora­
tów przemysłowych w Austryi w r. 1907, 
obecnie zaś wyjmujemy z wydanego świeżo 
sprawozdania szczegóły, odnoszące się do 
okręgów galicyjskich.

W okręgu l w o w s k i m ,  do którego na­
leży prócz stolicy 28 powiatów, a mianowi­
cie: Bobrka, Brody, Brzozów, Cieszanów, Do- 
bromil, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Jawo­
rów, Kamionka Strumiłowa, Lwów, Lisko, 
Mościska, Przemyśl, Przemyślany, Iława ru­
ska, Budki, Sambor, Sanok, Skałat, Sokal, 
Stary Sambor, Tarnopol, Turka, Zbaraż, Zbo­
rów, Złoczów i Żółkiew, rozmiary czynności 
inspektoratu przemysłowego znacznie się zwię­
kszyły, mimo wielkich trudności terytoryal- 
nych i komunikacyjnych. Wobec niedostate­
cznej liczby personalu można było jednak 
zwiedzić nie więcej, jak jedną trzecią ogól­
nej liczby zakładów fabrycznych, jedną sie­
demnastą zakładów podległych ubezpieczeniu 
od wypadków, a jedną stosiedemdziesiątą- 
czwartą znajdujących się w okręgu zakładów 
przemysłowych.

Ogółem urządzono w roku sprawozda­
wczym 504 (w r. poprzednim 352) inspekcyj, 
względnie rewizyj w 449 (w r. poprzednim 
325) zakładach. Szczególną uwagę poświęcono 
przytem zakładom zajmującym się przeróbką 
włosienia i pierza. W 10 przypadkach in- 
spekeya odbyła się w nocy, w 5 w niedzielę.

W ciągu roku sprawozdawczego zapra­
szano inspektorat w 394 (w roku poprz. 308) 
wypadkach do udziału w komisyach. Z braku 
czasu nie brano udziału w komisyach, mają­
cych na celu dochodzenia co do nieszczęśli­
wych wypadków, zwłaszcza, że dla inspekto­
ratu przedstawiają one mało interesu.

Inspektora przemysłowego wzywano trzy­
krotnie do sądu jako rzeczoznawcę. Inspektor 
wziął też na zaproszenie prezydenta miasta 
udział w ankiecie krakowskiej co do utwo­

rzenia filii służby popierania przemysłu i 
w takiejże ankiecie lwowskiej, zwołanej przez 
miejscową Izbę haudlowo-przemysłową.

Brał dalej inspektor przemysłowy udział 
w zwołanem we Lwowie przez naczelnictwo 
korporacyi budowniczych, murarzy i t. d. 
plenarnem zebraniu, na którem omawiano 
zarządzenia ochronne przy budowach nadzie­
mnych w myśl rozp. min. z 7 lutego 1907 
Dz. u. p. nr. 24.

Inspektorat przemysłowy zawiadomiono 
w 14 wypadkach o konfliktach z robotnika­
mi ; w 6 z nich interweniował inspektorat 
ogółem 26 razy.

Zewnętrznej czynności urzędowej po­
święcono ogółem 149 (w r. poprz. 137) dui 
podróży do miejsc po za siedzibą urzędową, 
a 106 (w r. poprz. 89) dni we Lwowie — 
ogółem tedy 255 (226) dni podróży.

Liczba aktów pisemnych inspektoratu 
doszła w r. spraw, do 2803 (2843 w r. poprz.). 
Z tego przypada na korespondeneyę z wła­
dzami, instytucyami publieznemi i korpora- 
cyami 502, na sprawozdania, opinie, oświad­
czenia i t. p. 722. Korespondencja z central­
nym inspektoratem wykazuje 72, z Namiestni­
ctwem 46, z władzami przemysłowemi I. in- 
stancyi 344, z władzami sądowemi 10, z To­
warzystwem ubezpieczenia robotników od wy­
padków 19, z innemi 10 pozycyj.

W 30 wypadkach uczyniono doniesienia 
do władzy przemysłowej I. instaneyi przeciw­
ko 28 przedsiębiorcom z powodu 97 wykro­
czeń. Doniesienia w 5 wypadkach odniosły 
ten skutek, iż inspektorat zawiadomiono o 
przeprowadzeniu zarządzonych przeeiwśrod- 
ków.

W 2 sprawach zaprotestował inspekto­
rat u władzy krajowej przeciwko orzeczeniom 
władz przemysłowych I. instaneyi.

Przedsiębiorcy zwracali się do inspe­
ktoratu w 77 wypadkach; przeważnie szło o 
poradę co do techniczno-ochronnych urządzeń, 
lub też o zaopiniowanie regulaminów pracy. 
Robotnicy zwrócili się do inspektoratu w 55 
wypadkach, przeważnie z zażaleniami.

Protokół czynności doszedł w r. spraw, 
do 1. 3236.

W r. 1907 po w'stały w obrębie okręgu 
inspektoratu lwowskiego następujące nowe 
zakłady: 1 fabryka dachówek, 8 cegielń, 6 
tartaków, 1 wojskowy zakład prania, 2 m ły­
ny parowe, 1 fabryka mydła i świec, 1 rafi- 
nerya nafty.

Jeden browar i jedną gazownię znacznie 
rozszerzono i zaopatrzono w nowe urządzenia. 
W gazowni urządzono ponadto bardzo pożą­
dane łazienki dla robotników. W 8 zakładach 
przerabiających włosień ustanowiono aparaty 
dezynfekcyjne.

Z przedłożonych inspektoratowi aktów 
śledczych karno-sądowych przekonano się, że 
w pewnej fabryce przerabiającej włosień, a 
posiadającej aparat dezynfekcyjny, zdarzyły 
się w ostatnich trzech latach liczne wypadki 
karbunkulu, niektóre nawet ze śmiertelnym 
wynikiem, zwłaszcza u robotników, którzy dla 
odnośnego zakładu sortowali u siebie w do­

mu włosień. Inspektorat zawiadomił o tern 
Namiestnictwo, które niezwłocznie poleciło 
władzom przemysłowym I. instaneyi, by 
wszystkie w Galicy i istniejące zakłady prze­
róbki włosienia poddano gruntownemu zba­
daniu i ażeby z całą energią usunięto do­
strzeżone w nich wadliwości.

W r. spraw, doszło do wiadomości in ­
spektoratu 646 (w r. poprz. 560) nieszczęśli­
wych wypadków w przemyśle, z czego na j ­
więcej, bo 30 2 pro. (195 wypadków) przy­
pada na przemysł drzewny i na  przemysł 
budowlany (29 prc., 190 wypadków). N aj­
mniej nieszczęśliwych wypadków zdarzyło się 
w' przemyśle graficznym (0 9 prc.. 6 wyp.), 
przy centralach elektrycznych (U2 prc., 8 
wyp.) i w kupiectwie (D7 prc., 11 wyp.).

Wypadków śmiertelnych było 23. Ogól­
nie biorąc, największa ich liczba przypada 
na przemysł budowlany (6), względnie n a to ­
miast, t. j. w stosunku do ogólnej liczby wy­
padków najgorzej przedstawia, się sprawa w 
przemyśle kamieniarskim, w którym z 34 wy­
padków 5 zakończyło się śmiercią.

W zwiedzonych 442 zakładach przemy­
słowych pracowało 7.971 mężczyzn, a 2.618 
kobiet, z czego przypada na młódź męską 
197 (16 poniżej 14 lat), na młódź żeńską 
115 (7 poniżej 14 lat).

W pewnej fabryce parkietów miał za­
jęcie 1 chłopiec w wieku niżej lat 12, w pe­
wnej zaś fabryce tutek dziewczynka w tym 
samym wieku. Inspektorat wytkną! również 
zaprzątnięcie pracą zawodową wbrew § 968 
ust. 1 ord. przem. 5 chłopców poniżej lat 14 
w hucie szkła, 2 zaś dziewcząt w wieku ró­
wnież poniżej lat 14 w fabryce wyrobów pa­
pierowych. Niemniej też wytknięto zaprzą­
tnięcie pracą 1 chłopca 12-letniego w małym 
zakładzie sortowania włosienia, dalej 8 chłop­
ców niżej lat 14 w 6 małych fabrykach szczo­
tek, jakoteż 4 dziewcząt niżej lat 14 w 2 
sortowniach piór — a to ze względu na prze- 
przepełnione kurzem, nieprzewietrzane, przy­
tem zaś przeważnie ciemne i wilgotne lokale 
pracy, jakoteż skutkiem niepoddawania suro­
wego materyału pod dezynfekcyę.

Z powodu podobnych wadliwości sani­
tarnych wytknięto dalej zaprzątnięcie pracą 
11 chłopców poniżej lat 16 w 2 sortowniach 
szczeci i 4 fabrykach szczotek, jakoteż 9 dziew­
cząt w' 4 sortowniach piór, — wreszcie ze 
względu na szkodliwość par ołowianych w 
giserni, zaprzątnięcie pracą 15-letniej dziew­
czyny, na której nierozwinięly organizm tego 
rodzaju zajęcie musi działać zabójczo.

Oo do czasu pracy musiano w znacznej 
liczbie cegielń wytknąć 1 1 -godzinny czas 
pracy dziennej strycharzy, a w wielu ta r ta ­
kach brak jakichkolwiek przerw w pracy,

W młynach wodnych utrzymuje się do­
tąd zwyczaj 24-godzinnej szychty niedzielnej, 
a właściciele bronią się przeciw jej zniesie­
niu, wskazując na to, iż owej szychty doma­
gają się robotnicy, dzięki jej bowiem w ka­
żdą drugą niedzielę mają pełnych 24 godzin 
wolnych od pracy.

45;

Z francuski egu.

XVI.
(Ciąg dalszy).

Tego dnia także, gdy oparta czołem o 
szybę, wpatruje się w ogród wodą zalany, 
takie same błyski nadziei i trwożliwe waha­
nia wzruszają serca Pauletki. Słucha kroków 
komendanta, który już od pół godziny prze­
chadza się nerwowo tam i napowrót po przy­
ległej bibliotece i znowu zadaje sobie pytanie, 
czy nie pójść błagać go, aby koniec położył 
tej sytuaeyi i mękom, które stają się nie do 
zniesienia. Ale deszcz padający bez przerwy 
i rozpaczliwy wygląd nieba i ziemi nie do­
daje jej odwagi; czuje się nadto przygnębiona 
i nie znajduje w sobie siły, której potrzebo­
wałaby na narażenie się na podejrzliwy i su­
rowy wzrok Le Danteca. Odchodzi od okna 
wstrząsając się, siada przy kominku, gdzie 
ogień przygasa, otwiera książkę i stara się 
daremnie skupić uwagę na ustęp, który czyta, 
nie rozumiejąc go wcale....

Nagle odzywa się głos dzwonu na dwo­
rze, wśród szumu ulewy. Pauletka podnosi 
głowę. Kto może przybywać do La VigDÓe na 
taki czas?... Lekki i szybki krok daje się sły­
szeć w alei, — a potem zamiana słów w 
przedsionku, pomiędzy Korentynem i osobą, 
która dzwoniła u bramy. Drzwi salonu się 
otwierają i służący usuwa się, robiąc miejsce 
Lucyli Pontal.

LucylaL. Pauletka powstaje z miejsca 
i przeraża się, widząc jak deszcz ulewny i 
błotniste drogi urządziły jej siostrę.

Kapelusz filcowy tak przemókł, że nie 
ma już żadnego kształtu, suknia pełna wody 
i błota ślady pozostawia na dywanie, buciki 
znikają pod pokładem błota, włosy opadają 
w wilgotnych pasmach po obu stronach twa­
rzy. Ale najbardziej litość budzącym jest  t r a ­
giczny wyraz twarzy młodej dziewczyny; roz­
szerzone źrenice palą się gorączkowym bla­
skiem, zęby szczękają, wokoło ust widać sine 
plamy, a całe ciało przechodzą dreszcze.

— Zkąd się tu wzięłaś? — pyta Pau­
letka w osłupieniu. — Chyba oszalałaś, że­
by na taki czas biegać piechotą!

— Oszalałam? Tak — odpowiada m ło­
da dziewczyna z błędnym uśmiechem — Nie 
dziwiłabym się wcale!

„Najmłodsza" patrzy znowu na starszą 
siostrę i litując się nad jej stanem, dorzuca 
potem do ogniska, które rozpala się na no­
wo ; potem przysuwa f o t e l :

— Zagrzej się naprzód — mówi — 
drżysz cała.... Potem mi wytłumaczysz, dla­
czego na taki deszcz wyszłaś z domu.

Lucyla siada na fotelu, pochyla się ku 
ognisku i zdzierając z rąk szmaty rękawiczek 
rozmokłych od deszczu, rzuca je  machinal­
nie w ogień.

— J a  już nie mam domu.... — mówi 
z łkaniem. — Wszędzie mnie wypędzili.

Osłupienie Pauletki dochodzi do zenitu. 
Otwiera wielkie oczy z zadziwienia i usiada 
na tabureeie u stóp Lucyli, której zimne jak 
lód ręce tuli w swoich.

— Biedaczko moja ! — woła — to nie­
możliwe !... Uspokój się i wszystko mi opo­
wiesz, co ci się zdarzyło....

— Bo, widzisz — zaczyna Lucyla go­
rączkowo — ja  zawsze miałam peeb.... Po 
raz pierwszy wydało mi się, że mi się po­
wiodło i musiałam za to drogo zapłacić.... 
Poczciwe, kochane przyjaeiółeezki wściekały 
się, widząc mnie szczęśliwą ze S a lb r isem ... 
Spotkaliśmy się kilka razy ze znajomemi, 
którzy naturalnie nie omieszkali rzucić od 
czasu do czasu dwuznacznego słówka pełne- ]

go złośliwości i w ten sposób podjudzili ma­
mę przeciwko mnie.... Tliło to czas jakiś, 
aż nareszcie dziś rano bomba pękła.... Na­
pisano do papy list anonimowy, w którym 
mu donoszono o naszych renclez-vous w Ver- 
rieros, nadmieniając, że moje postępowanie 
skandal czyni w świecie uniwersyteckim. 
Czy ty rozumiesz ?... Możesz sobie wyobra­
zić co się działo!... Skoro się zaczepi o jego 
godność profesorską, papa traci głowę i ob­
darzył nas też mówką, w której pioruny ci­
skał na moje opłakane wychowanie. Na to 
mama się zbuntowała i rozkazała mi zerwać 
wszelkie stosunki z Jakóbem ? A co ? czy to 
ma być feminizm ? Jeżeli się miewa w ty ­
godniu konfereneye o „wolnej miłości i sa­
modzielności kobiet" nie przystoi gniewać 
się, skoro ktoś z rodziny wprowadza te teo- 
rye w praktykę.... Znalazłam, że to trochę 
za nadto wymagać i powiedziałam jej otwar­
cie.... Dopiero zaczęły się krzyki, obelgi, gro­
źby !... Nazwano mnie bezwstydną i wyrodną 
córką.... Rozkazano mi wybierać pomiędzy 
domem rodzinnym, a moim „uwodzicielem...." 
Odpowiedziałam, że wybór już zrob iony; w 
dwie minuty ubrałam się w kapelusz, palto­
cik i wyszłam, trzaskając drzwiami....

— To szaleństwo! — szepcze Pauletka 
zmieszana — spodziewam się, że nie wyko­
nałaś swego zamiaru?...

— Poczekaj, to jeszcze nie koniec... 
Wyszedłszy z domu, zastanowiłam się, czy 
rozsądniej będzie najpierw prosić Toni o go­
ścinność. Żyłyśmy zawsze razem, nie miały­
śmy żadnych tajemnic jedna przed drugą i 
właśnie pod opieką pani Desjoberts zaczę­
łam mój flirt z Jakóbem... Wyobrażałam 
więc sobie, że absolutnie mogę na nią liczyć. 
Idę więc do Sceaux, opowiadam moją przy­
godę... Ach! moja kochana, gdybyś widziała 
tę minę!... Wyraz przerażenia na twarzy, 
usta zacięte i oto zaczyna mi prawić o zasa­
dach, o konwenansach!... Zasady je j?  znamy 
je dobrze!... Przypominam sobie naszą fugę 
do Douarnenez... Nie jej zasługą było dnia 
tego, że nie została kochanką Rivoalena...

czyniła wszystko co mogła, aby go skłonić 
do tego...

— Och! Lucyło, jakże śmiesz?... — 
przerwała młoda kobieta oburzona.

— Dajże pokój, wiem, co mówię!.,. 
Słowem, la cnotliwa i uczciwa siostra oświad­
czyła, że nie może mi dopomódz w moim 
wybryku, że zresztą pan Desjoberts nie po­
zwoliłby jej brać na siebie taką odpowie­
dzialność i poradziła mi wracać coprędzej do 
mamy. Przerwałam jej wypowiadając to, na 
co zasłużyła i wróciłam na stacyę Sceaux, 
gdzie kupiłam bilet do Perrieres... Ba, cze­
góż chcesz?... Byłam do tego zmuszona; tern 
gorzej dla tych, którzy mnie popchnęli do 
pójścia za głosem serca!.., W Massy nie by­
ło już omnibusu i deszcz zaczynał padać. 
Ale to rai było wszystko jedno ; poszłam 
piechotą, myśląc o przyjemności, jaką będę 
miała gdy się znajdę przy Jakóbie," utulę 
się w jego ramionach i powiem mu, że 
odtąd już go nie opuszczę i rozkoszując się 
naprzód jego zdziwieniem... Tak — dodała 
z goryczą —  co do zdziwienia, było ono, a 
nawet potężne!... Najprzód, zastałam u niego 
modelkę i z początku wydawał się niezado­
wolony, że mu pracę przerwałam; następnie, 
gdy go wtajemniczyłam w całą sytuacyę i 
zawiadomiłam o mojem postanowieniu, * że 
będę odtąd żyć z nim razem, zamiast rzucić 
mi się na szyje, jak się tego spodziewałam, 
rozgniewał się i miał bezczelność, on takżo 
dawać mi moralne nauki... Usiłował mi do­
wieść, że szaleństwem było to, co postano­
wiłam, że się skompromituję, że on nie mógł 
w moim własnym interesie zgodzić się na 
podobną ofiarę... Słowem, cały szereg ozię­
błych napomnień, z których nic więcej nie 
zrozumiałam tylko to, że mni e już nie ko­
cha... Och! nie, nie kocha mnie już — za­
wołała, szlochając — i widzę teraz, żem 
mu się już znudziła... że wszystko skończo­
ne, na zawsze skończone!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ustawowo przepisane przerwy w pracy 
dla wypoczynku są na ogół dość skrupula­
tnie zachowywane. Robotnikom akordowym 
pozostawia się do woli, czy chcą z przerwy 
korzystać. Jodynie w drobnym przemyśle są 
przerwy w pracy rzadko kiedy dostatecznie 
przestrzegane.

Wiele do życzenia pozostawia jeszcze 
sprawa wypoczynku niedzielnego. Młyny pa­
rowe przeważnie w niedzielę nie udzielają 
wypoczynku robotnikom, powołując się na to, 
że w młynach wodnych praca niedzielna jest 
dozwolona. Inspektorat natomiast opierając 
się na przepisach ustawowych, żąda 12-go- 
dzinnego wypoczynku niedzielnego (do go­
dziny 6 wieczorem) także w tych młynach.

Podobnie jak lat poprzednich, zauwa­
żono, że nie wszyscy robotnicy posiadają 
książeczki robotnicze; dzieje to się zwłaszcza 
w cegielniach i tartakach. W miastach cią­
gle jeszcze robotnikom niższych kategoryj 
wydaje się tylko książeczki służbowe. Także 
utrzymywanie wykazu robotników uważa się 
w wielu przedsiębiorstwach wbrew przepi­
som ustawy za zbyteczne. W kilku cegiel­
niach dostrzeżono również brak regulaminów 
pracy.

Dwom przedsiębiorstwom młynów wo­
dnych uczyniono wytknięcie z powodu usku­
teczniania wypłat w niedzielę, z pokrzyw­
dzeniem wypoczynku niedzielnego robotni­
ków. Robotnicy pewnego górskiego tartaku 
uskarżali się z powodu, że jako płacę utrzy­
mują zamiast gotówki książeczki kontowe, 
zmuszające ich do zaopatrywania się w ży­
wność u pewnej firmy — naturalnie po wy­
górowanych cenach.

O rozwoju szkół uzupełniających wyra­
ża się inspektor przemysłowy z nietajonym 
sceptycyzmem. Poprawy można, jego zdaniem, 
spodziewać się dopiero wówczas, jeśli dla 
nauki tej wyznaczoną zostanie pora, w któ­
rej uczniowie przychodziliby niewyczerpani 
pracą i jeśli personal nauczycielski ściślej 
przestrzegać będzie regularnej frekwencyi.

Bardzo pilnie uczęszczają natomiast maj­
strowie na kursy, urządzone dla nich przez 
Wydział krajowy.

Położenie ekonomiczne robotników, wo­
bec ciągle wzrastającej drożyzny środków 
żywności i mieszkań nie mogło poprawić 
się w r. spraw., mimo że we wszystkich 
niemal dziedzinach pracy znacznie zwię­
kszyły się zarobki. Wielki popyt za ro­
botnikami panował w r. 1907 w industryi 
drzewnej, dzięki otwarciu nowych tartaków 
przy obfitującej w lasy linii kolejowej Sara- 
bor-Użok; dalej w przemyśle budowlanym 
skutkiem zwiększonego znacznie ruchu i w 
tych kategoryach przemysłu, które są zwią­
zane z budownictwem.

Ruch robotniczy w poprzednim roku 
wyraźnie osłabł, przyszli oni bowiem sami 
do przekonania, że nie zawsze strejk prowa­
dzi do polepszenia doli, choćby z przyczy­
ny, iż pracodawcy, mimo nawet najlepszej 
chęci, nie są w stanie w podwyższaniu płac 
posunąć się po za pewną granicę.

Do wiadomości inspektoratu doszło 13 
strejków; 1 konflikt grożący strejkiem, został 
załagodzony; zanim strejk wybuchł, Inspe­
ktorat interweniował w 6 wypadkach, ogó­
łem 26 razy.

Wszystkie te wjpadki, ich przebieg i 
załatwienie znajdujemy w sprawozdaniu do­
kładnie omówione.

III. Międzynarodowy kongres
Izb  handlow ych.

O otwartym w sobotę w Pradze III. 
międzynarodowym kongresie Izb handlowych, 
jakoteż handlowych i przemysłowych korpo- 
racyj, donoszą, że udział w kongresie  ̂był 
ogromny. Przybyli delegaci z całego świata. 
Lwowską Izbę handlową reprezentował p. 
Baczewski.

Przebieg sobotniego zebrania był na­
stępujący: Na przemowę prezesa kongresu 
C l a m - M a r t i n i t z a ,  który prosił Najd. Ar- 
cyksięcia K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  
aby otworzył kongres, odpowiedział Najd. 
Areyksiążę we francuskim, czeskim i niemie­
ckim języku, wskazując szczególnie na ko­
nieczność zaprowadzenia jak najbliższego kon­
taktu między reprezentantami handlu i prze­
mysłu wszystkich państw. Styczność taka leży 
w interesie handlu światowego. Ze względu 
na to kongres ma doniosłe znaczenie. Najd. 
Areyksiążę wyraził nadzieję, że ten kongres 
światowy będzie dalszym wielkim krokiem ku 
osiągnięciu doniosłych celów, jakie mieli 
przed oczami zwołujący kongres mężowie.

Gdy Najd. Areyksiążę ogłosił otwarcie 
kongresu, rozległy się gromkie okrzyki „Slava“ 
i „Hoch“.

Następnie prezes Clam-Martinitz w prze­
mowie swej zaznaczył, że stała  komisy a po­
stanowiła dlatego w tym roku zwołać kon­
gres do Pragi, aby módz przyłączyć się do 
hołdów składanych Najj. Panu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi w roku jubileuszowym.
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Z kolei dziękował mówca Najd. Arcy- 
księciu za Jego życzliwe słowa i powitał za­
stępców obcych państw.

Imieniem Rządu powitał kongres P. 
Minister handlu dr. F i e d l e r ,  zapewniając, 
iż Rząd z ogromnem zainieresowaniem cze­
kać będzie wyniku obrad nad trzema naj­
ważniejszymi punktami porządku dziennego, 
mianowicie nad upuszczeniem  postępowania 
cłowego i zaprowadzeniem w nim jednolito­
ści, nad sprawą jednolitej publikacyi s ta­
tystyki handlowej i sprawą rozwoju staty­
styki.

Imieniem miasta przemawiał burmistrz 
Gr o s z ,  składając Najd. Areyksięciu podzię­
kowanie za przyjęcie protektoratu.

Następnie zaczęły się merytoryczne o- 
brady.

Po ukończeniu posiedzenia odbył się 
na Hradczynie obiad, wydany dla członków 
kongresu przez Najd. Arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa.

W uczcie wzięli udział także byli Mi­
nistrowie Forzt i Randa, wielu posłów i de- 
putacya paryskiej Rady miejskiej. Najd. Arcy- 
książę rozmawiał długo z prezesem tej de- 
putacyi.

Mm  w i le c  sprawy p M ie j .
Prof. Pogodin zamieścił w Uleczy dłuż­

szy artykuł, w którym stwierdziwszy na wstę­
pie międzynarodowe znaczenie kwestyi sło­
wiańskiej, przechodzi następnie do kwestyi 
polskiej i tak o niej pisze:

„Królestwo Polskie przedstawia dla nas 
tak olbrzymie znaczenie, że zwlekanie z roz­
strzygnięciem kwestyi polskiej, lub wmiawia- 
nie w siebie, że kwestyi takiej wcale niema, 
dowodzi najzupełniejszej niedojrzałości poli 
tycznej. Jeżeli nie chcemy, ażeby rozstrzy­
gnięcie kwestyi polskiej nastąpiło w chwili 
dla"nas niekorzystnej, winniśmy ją jak najry­
chlej i naj prawidło wiej rozstrzygnąć, bez 
uszczerbku dla interesów państwowych, ale 
i z pełnem uwzględnieniem narodowych żą­
dań narodu polskiego. Póki w żądaniach 
tych będą n nas widzieć dążności separaty­
styczne, poty nie zejdziemy z martwego 
punktu niepojmowania zdrowej polityki kre­
sowej".

Autor w dalszym ciągu stwierdza na 
przykładach Boerów, Kanady i rzeczypospoli- 
tej australijskiej, że nie nie wiąże narodu 
podbitego ze zwycięzcą silniej, jak danie te ­
mu pierwszemu możności rozwoju w duchu 
narodowym. System ucisku narodowego wy- 
wołać może separatyzm tam nawet, gdzie 
przedtem gruntu  odpowiedniego dlań wcale 
nie było. Jako przykład posłużyć tu mogą 
Litwini i Łotysze".

„Kwestya polska — wywodzi dalej prof. 
Pogodin — stała się kwestyą typową naj­
nowszych dziejów naszych. Jes t  to kamień 
probierczy dla' naszych systemów państwo­
wych. Narodu, obdarzonego wybitną indywi­
dualnością, pełnego pięknych tradycyj prze­
szłości, nie można bezwarunkowo kłaść na 
Prokustowe łoże bezmyślnego systemu cen- 
tralizacyjnego. Można gniewać się nań, „po­
gardzać" nim za to, że nie pojmuje wszyst­
kich rozkoszy państwowości naszej; mimo to 
czuje się ciągle pewne zadowolenie, że w je­
dnym końcu państwa znajduje się ktoś nie­
spokojny, który i z odciętemi nogami nie daje 
spokoju na swojem łożu Prokrustowem. A go­
rzej jeszcze, że wszystko to dzieje się w oczach 
sąsiadów, na pozór bardzo życzliwyeh, w duszy 
jednak bardzo wrogich.

„Prusy w prześladowczej polityce swo­
jej dążyły zawsze do zupełnego zniwelowa­
nia narodowości nadgranicznych i na tym 
punkcie poszły dalej od naszej polityki kre­
sowej. Solidarność ta w stosunkku do Polski 
idzie jeszcze dalej; w Poznaniu pojmują do­
skonale, że pogodzenie państwowości rossyj- 
skiej z pewnemi narodowemi żądaniami pol- 
skiemi daje Rossyi olbrzymie oparcie na wy­
padek starcia z Niemcami.

„Wobec tego wszystkie usiłowania Prus 
skierowane być muszą ku podtrzymaniu w 
Królestwie Polskiem systemu, w jednaki spo­
sób drażniącego obie s t ro n y ; ludność miej­
scowa w żaden sposób nie może pojąć, dla- 
czegoby miała odrywać się od Rossyi, gdyby 
jej dano możność uczenia się w rodzimym 
języku i inne korzyści i prawa, władze zaś 
szukają intryg i podstępnych zamysłów tam. 
gdzie mówi sama tylko przyroda. Wzajemne 
rozdrażnienie rodzi zbyteczną podejrzliwość, 
mnóstwo błędów z obu stron, politykowanie 
w obu obozach.

„A sprawa taka jasna i prosta, tak ła­
twa do rozstrzygnięcia, o ile się spojrzy na 
nią przy świetle dziennem i oceni położenie 
z punktu widzenia zdrowych interesów pań­
stwowych. Można — kończy prof. Pogodin — 
modlić się w rozmaitych językach. Uczyć się, 
rozmawiać można również w różnych języ­
kach, ^czuó jednak równocześnie swoją silną 
jedność państwową pod opieką jedynej i 
niepodzielnej Rossyi".

września 1908.

KRONIKA.
Lwów, 7 wrześnio,.

— Kaleiusar*!.
W t o r 3 k (S września) :
Narodzenie N. JI. P. — Radosława.— 

Andryana.
Wschód słońca o godzinie 4'58 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'44 po południu.
Ś r o d a  (9 września).
Gorgoniusza m. — Sobiebora. — Tymo­

na prep.
Wschód słońca o godzinie 4-59 rano, za­

chód słońca o godzinie 5‘42 po południu.

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: starszego komisa­
rza budownictwa, Felicjana Sobolewskiego, za­
stępcę naczelnika I. sekcyi konserwacji w No­
wym Sączu, naczelnikiem II. sekcyi konserwa­
cji w Jaśle, a inspektora, Stanisława Pileskie- 
go, naczelnika I. sekcyi konserwacji w Haliczu, 
kontrolerem konserwacji w dyrekcji w Kra­
kowie.

Dalej przeniósł P. Minister starszych ko­
misarzy budownictwa: Abę Fischlara i Kazi­
mierza Zipsera z oddziału dla trasowania kolei 
w Jaśle, do okręgu dyrekcji lwowskiej, oraz 
zezwolił na wzajemną zamianę miejsc służbo­
wych adjuuktom: Karolowi Gismannowi w Oło­
muńcu i Gustawowi Skupinowi w Krakowie.

—  D yrektor p o licy i, radca Rządu, p. 
Wilhelm Sehechteł, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

— Dyrektor m agistratu p. Lukas wy­
jechał na urlop; agendy jego załatwia zastęp­
czo starszy radca magistratu p. Jakubowski.

—  Rada m iasta Lwowa odbędzie w 
przyszłym tygodniu dwa posiedzenia: we środę, 
9 i we czwartek, 10 b. m., każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Posiedzenie we środę będzie tajne, we 
czwartek jawne.

— Podział czynności członków pre- 
zydyum  m iasta. W myśl uchwały Rady miej­
skiej z 30 czerwca b. r., członkowie prezydyum 
miasta podzielili w następujący sposób między 
siebie czynności urzędowe: P r e z y * d e n t  m i a ­
s t a  objął: 1. Sprawy personalne, 2. jałmużui- 
ctwo, 3. poruezony zakres działania, urząd sta­
rościński i sprawy teatru miejskiego, 4. re­
prezentacje we wszystkich kierunkach, 5. pod­
pisywanie uchwał magistratu z wyłąezeuiem 
spraw departamentu III. (budownictwo); 6. spra­
wy departamentu II. magistratu (akcyza, spra­
wy szynkarskie i sprawy c. k. straży wojsko­
wo-policyjnej), oraz 7. sprawy departamentu
VIII. magistratu, t. j. sprawy szkół, kościołów 
i fundacyj.

I. W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  objął: 1. 
sprawy departamentu I., t, j. dóbr i finansów 
miasta (z wyłączeniem spraw teatru m.); 2. 
sprawy departamentu VI.. t. j. areszty miejskie, 
stacya szupasowa, koszta leczenia w szpitalach, 
wydawanie książek służbowych i t. d.; 3. spra­
wy dep. VII., t. j. podatkowe i egzekucyjne;
4. sprawy dep. IX., t. j. sanitarne, targowe, 
wodociągowe, czyszczenia miasta, sprawy rzeźni 
miejskiej, Biura pośrednictwa handlu bydłem i 
mięsem, „kasy mięsnej", jatek miejskich i miej­
skiego opału; 5. sprawy dep. XI., t. j. dobro­
czynności publicznej; 6. sprawy Biura statysty­
cznego ; 7. D ziennik Lw ow ski;  8. „Lwów w 
cyfrach"; 9. Muzea: 10. Galerya miejska.

II. W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  objął:
1. sprawy departamentu III. (budownictwo) i 
podpisywanie uchwał magistratu w sprawie tego 
departamentu; 2. gazownię i zakłady elektry­
czne ; 3. sprawy dep. IV., t. j. kwaterunek woj­
ska, urząd konskrypcyjuy, ewidencja poboro­
wych i t. p.; 4. sprawy dep. V., t. j. przemy­
słowy, miejska wystawa przemysłu kraj., spra­
wy kas chorych, pożyczkowy fuudusz dla pod 
niesienia przemysłu i handlu eto.; sprawy dep. 
X., t. j. ewidencja rezerwistów i landwerzystów 
i taksy wojskowe.

— W ydział L ig i Pom ocy przemy­
słowej odbył posiedzenie w dniu 5 b. m. pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa, dyrektora Te- 
reukoczego. Oprócz szczegółów programu V. kra­
jowego Zjazdu Ligi Pomocy przemysłowej w 
Jarosławiu w dniach 12 i 13 września, uchwa­
lono budżet na rok 1909, wynoszący w przy­
chodach 68 500 K., a w rozchodach 71.428 K., 
dalej uchwalono założenie w domu Ligi po­
mocy przemysłowej we Lwowie przy ul. Cho- 
rążczyzny warstatów studenckich, którymi za­
rządzać będzie osobna kuratorya, utworzona 
przy wydziale Ligi pomocy przemysłowej, zło­
żona z rodziców, przedstawicieli Rady szkolnej 
krajowej, Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szyeh i t. d. W kuratoryi przewidziany jest 
także udział samej młodzieży przez odpowiednią 
delegację.

Oprócz tego uchwalono otworzyć w domu 
Ligi we Lwowie internat dla młodzieży prze­
mysłowo-handlowej. którą Towarzystwa pomo­
cy przemysłowej skierowują do tych zawodów, 
a to dla ułatwienia umieszczania jej we wzo­
rowych warstatach i handlach we Lwowie. 
Kilkanaście referatów i wniosków, zgłoszonych

na Zjazd krajowy, tudzież sprawę akcyi boj­
kotowej i dalszego organizowania Spółek faktu­
rowych, przekazano odnośnym sekeyom Zjazdu, 
a wreszcie powzięto ważną uchwałę dla dal­
szego rozwoju Ligi pomocy przemysłowej, po­
stanawiając budowę nowego gmachu dla tej in­
stytucji kosztem 151.000 K.

W nowym gmachu Ligi pomieścić się 
mają oprócz warstatów studeuekieh, internatu 
dla młodzieży przemysłowo-handlowej, także 
sale wykładowe (dla popular,zowania akcyi 
przemysłu i handlu swojskiego) dla sług do­
mowych, dla robotników, dla żołnierzy, dla 
młodzieży szkolnej, dalej sale na urządzenie 
wystaw zawodowych (grupami), biblioteka i czy­
telnia dla sfer rękodzielniczych i kupieckich 
i t. d.

— Wybór uzupełniający posła cło 
Rady państwa z I. okręgu lwowskiego
odbywa się. dziś w murach gmachu ratuszo­
wego.

Do godziny 1 z południa oddano głosów: 
w sali I. — 420, I I . - 4 0 8 ,  I II .—440, razem 
więc 1268 głosów.

— Wycieczka z Galicy i na wystawę
do Pragi. Uczestnicy galicyjskiej wycieczki 
na wystawę do Pragi, w liczbie 503 osób. w 
tern około 100 pań przybyli w sobotę o go­
dzinie 4 po południu do Wiednia. Po drodze 
w Przemyślu, Rzeszowie i Tarnowie przyłą­
czyło się wiele nowych osób; w Krakowie 
wsiadło 150 osób. Wycieczka odbywa się we 
wzorowym porządku. Przed południem padał 
deszcz, po południu zapanowała piękna pogo­
da. Przystanek w Wiedniu trwał 20 minut, 
poczem pociąg ruszył do Pragi.

Wczoraj wczesnym rankiem przybyli u- 
ezestniey wycieczki do Pragi. Do przybyłych 
osobnym pociągiem 515 członków wycieczki 
przyłączyło się jeszcze około 150 gości pol­
skich, któszy nadjechali różnymi pociągami. 
Kwatery dla przybyłych urządzono przeważnie 
w budynkach szkolnych. Delegaci wycieczki 
złożyli odwiedziny wiceburmistrzom Pragi i 
Winohradów. Na przemowy odpowiedzieli w 
serdecznych słowach wiceprezydenci Buresz i 
Jirousek. Następnie udali sio uczestnicy wy­
cieczki w pochodzie przed dom Palacky'ego, 
poczem złożyli wieniec na cmentarzu ua gro­
bie Jellinka. Dwoma ogromnymi wieńcami 
przystrojono również biust Palacky’ego. Czesi 
witali wycieczkę okrzykami „Niech żyją Pola­
cy !“ W południe zgromadziło sic około 600 
Polaków na wyspie strzeleckiej, gdzie przema­
wiali : imieniem praskiego klubu polskiego To- 
warnicki, dalej Noworolski, a imieniem Cze­
chów Nikł. O stosunkach polsko-czeskich mó­
wili pp.: Fryliug, Rozwoda i Biega. Nastrój 
był bardzo ochoczy. Po południu zwiedzano 
Hradczyu i inne pamiątki. Wieczorem zebrano 
się częścią w klubie polskim, częścią na wy­
stawie, na wyspie strzeleckiej. Dzisiaj w po­
łudnie ma się odbyć uroczyste przyjęcie gości 
polskich ua placu powystawowym.

— Wpisy uczenie do szkoły wydziało­
wej żeńskiej im. św. Maryi Magdaleny we 
Lwowie odbędą się w dniach: 10,11 i 12 wrze­
śnia b. r. między godziną 9 rano, a 12 w połu­
dnie i 4 — 6 po południu.

*?* Dr. W ładysław P iłat, profesor Poli­
techniki lwowskiej, docent Uniwersytetu, zmarł 
dnia 5 b. m., przeżywszy lat 51.

Zmarły zajmował wrybitne w świecie na­
ukowym stanowisko. Poświęciwszy się studyom 
socjologii, wydał wiele drobnych i większych 
prac z tego zakresu, które celują zarówno grun­
towną znajomością przedmiotu, jak doskonałym, 
jasnym sposobem przedstawienia. Niektóre z prac 
śp. Władysława Piłata drukowała także Ga­
zeta  Lwowska i  Przew odnik naukowo lite­
racki.

Niemniej znakomitą była pedagogiczna 
działalność zmarłego uczonego, który zarówno 
w gronie kolegów, jak u młodzieży cieszył się 
uznaniem i sympatyą.

Ś. p. Władysław Piłat byl bratem ś. p. 
Romana i zastępcy Marszałka w Wydziale kra­
jowym, radcy Dworu, dr. Tadeusza Piłata.

Cześć jego pamięei!
W chwili, gdy numer oddajemy pod pra­

sę, zdąża na cmentarz łyczakowski przy li­
cznym udziale publiczności pochód żałobny, to­
warzyszący zwłokom śp. Władysława Piłata w 
drodze ku miejscu wiecznego spoczynku.

f  K lemens Kołakowski. Z powodu zgo­
nu ś. p. Klemensa Kołakowskiego wydział To­
warzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie 
wysłał do wdowy pismo z wyrazami współczu­
cia z powodu straty tak niepowetowanej,

Z Czerniowiec donoszą: Na smutną wia­
domość o zgonie ś. p. Klemensa Kołakowskiego 
zebrał się wydział „Sokoła" w sobotę, dnia 5 
b- m., o godz. 12 w południe na posiedzenie. 
W głębokim żalem tchnącyeh słowach prezes 
„Sokoła" p.  Mokrański zagaił posiedzenie, po­
święcając pamięci założycielowi i byłemu pre­
zesowi gorące wspomnienie. Tych słów wysłu­
chał wydział stojąc.

Uchwalono: 1. wysłać depeszę kondolen­
cyjną na ręce wdowy p.  Zofii Kołakowskiej, 2. 
wysłać deputacyę., która wyjechała w strojach 
sokolich w niedzielę wieczorem na pogrzeb do 
Lwowa, 3. złożyć wieniec na trumnie ś. p. Kle­
mensa Kołakowskiego, 4. postawić pomnik na 
cmentarzu łyczakowskim i zbierać w tym celu 
potrzebny fundusz.



Depesza wysłana od tutejszego „Sokoła11 
opiewa: Wna Kołakowska, Lwów.

Sokół czerniowiecki w głębokim smutku 
za nieodżałowanym swym prezesem i członkiem 
założycielem, zasyła wyrazy serdecznego współ­
czucia. Niech świadomość — że całe Sokolstwo 
bukowińskie i dziatwa korpusów wakacyjnycli 
polskich w wiecznej wdzięczności zachowa pa­
mięć ubóstwianego założyciela naszego zakonu, 
będzie dla Wnej Pani pociechą w tej ciężkiej 
chwili.

Za wydział B a zy li  M okrański, prezes.
— W ycieczka do Warszawy i Czę­

stochowy. Zarząd „Straży polskiej" w Krako­
wie podał myśl urządzenia wycieczki do War­
szawy w tern przekonaniu, iż obowiązkiem ka­
żdego Polaka jest znać Warszawę nietylko jako 
największe miasto i stolicę Polski, ale i jako 
gród, którego mury w ciągu trzech ostatnich 
wieków były świadkami wszystkich największych 
wydarzeń w dziejach narodu polskiego. To też 
zarząd „Straży polskiej" zapewnia uczestnikom 
liczne ułatwienia, jakich nie może mieć pojc- 
dyńcza osoba wybierająca się do Warszawy na 
dni kilka dla poznania jej pamiątek i rzeczy 
godnych widzenia.

Wobec życzenia wielu osób, pragnących 
wziąć udział w wycieczce, która zatrzyma się 
dzień jeden w Częstochowie, termin składania 
zadatków w kwocie 10 kor. i zapisu przedłu­
żony został do 15 b. m. Wszystkim zgłoszo 
nym rozeszle biuro „Straży polskiej" program 
szczegółowy z dokładnem podaniem terminu i 
warunków.

— Jak powożą końm i we L w ow ie1?
Woźnica p. Sosnowskiego, Szczepan Saszewicz, 
jadąc szybko wozem ciężarowym ulicą Gróde­
cką, najechał z taką siłą na dorożkę nr. 2(5, 
powożoną przez Mojżesza Kieinmanna, iż przebił 
dyszlem budę i przewrócił dorożkę, tak, iż wo­
źnica i jadący w dorożce goście powypadali na 
bruk, przyezem ciężko się potłukli. Saszewicz 
pozostawiwszy konie i wóz na ulicy, zbiegł.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w 
ulicy Zyblikiewieza, gdzie woźnica p. J. Steina 
najechał na wóz kolei elektrycznej i uszko­
dził go.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 64 jadąc w sobotę szybko ulicą Teatralną, 
najechał najadąeego rowerem praktykanta han­
dlowego, Józefa Koszulińskiego, powalił go na 
ziemię, przyezem Koszuliński odniósł znaczne 
obrażenia na prawej nodze, rower zaś jego po­
łamany został w kawałki.

A  Znaezna defraudacya. Do tutejszej 
polio,yi nadeszła wczoraj z Drohobycza wiado­
mość, żc zbiegł ztamtąd onegdaj kupiec Gerszon 
Adler, zdefraudowawszy 100.000 kor.

Zbiegły jest brunet, a na twarzy ma bli­
zno z poparzenia.

A  Um ysłowo chorego Jana Seniuka, 
błąkającego się w sobotę w ulicy Łyczakow­
skiej, oddała polieya w opiekę komisaryatowi
IV. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Polieya tutejsza 
aresztowała w sobotę pisarza pokątnego, Miko­
łaja Izdebskiego, mającego „swą kancelaryę" 
w szynku Tannenbauma przy pl. Strzeleckim, 
którego włościanin z Wilczej Góry oskarżył o 
kradzież 200 kor., wręczonych mu, celem ode­
słania do‘ sądu powiatowego w Krakowcu.

— Podrzutek. W nowo budującym się 
domu przy ul. Swoboda w Krakowie, koło wa­
łów, znaleziono onegdaj podrzucone dziecko płci 
męskiej, owinięte w poduszki, mogące liczyć 
około 2 tygodni. Dziecko polieya umieściła w 
szpitalu św. Ludwika, zarządzając równocze­
śnie dochodzenia, celem wykrycia matki dziecka.

— Stan zdrowia węgierskiego m i­
nistra Kossutha polepszył się znacznie. Za 
6 do 8 dni wstanie minister z łóżka.

— Z U niwersytetu warszawskiego.
W przedsionku kancelaryi Uniwersytetu war­
szawskiego wywieszono już listy przyjętych do 
Uniwersytetu. Listy sporządzono według wy­
działów. Nazwisk o brzmieniu czysto polskiein 
jest bardzo mało. Najwięcej przyjętych jest Ros- 
syan, przeważnie z gubernij środkowych i wscho­
dnich cesarstwa, oraz seminarzystów z Syberyi. 
Żydów przyjęto według ustanowionej normy 10 
procent.

— Nowe rozporządzenia szkolne ros- 
syjskiego rządu. Z Warszawy donoszą o wy­
daniu świeżego rozporządzenia, na mocy któ­
rego Żydom i Żydówkom wolno będzie utrzy­
mywać w obrębie Królestwa Polskiego szkoły 
tylko z językiem wykładowym rossyjskim lub 
żydowskim-żargonowym. Szkoły z językiem wy­
kładowym polskim, pozostające pod kierunkiem 
przełożonych Żydów i Żydówek, mają być prze­
kształcone wkrótce stosownie do tego rozpo­
rządzenia.

Poza tem zamierzone jest wkrótce ogło­
szenie rozporządzenia, na mocy którego w miej­
scowościach z ludnością mieszaną — w Chełrn- 
szczyznie i na Podlasiu — udzielane być mają 
koncesye na nowe szkoły polskie o tyle tylko, 
o ile w danych miejscowościach istnieją już 
szkoły rossyjskie danego typu.

— Otwarcie P o litechn ik i warszaw­
skiej. W dalszym ciągu narad profesorów Po­
litechniki warszawskiej, o których donosiliśmy 
onegdaj, większość uchwaliła rozpocząć wykła­
dy w połowie października. W razie braku stu­
dentów z Królestwa, zdaniem profesorów, słu­

chaczów dostarczy cesarstwo, ponieważ około 
2000 osób dla braku wakansów nie mogło do­
stać się. do wyższych zakładów naukowych w 
głębi Rossyi.

— Straszny wypadek. Dzienniki war­
szawskie donoszą: Onegdaj o godzinie 3 po 
południu żołnierz pogranicznej straży Nikifor 
Gzcrnyszew eskortował z komory celnej w Ale­
ksandrowie pogranicznym za kordon Franciszkę 
Piechocka, którą zatrzymano z kontrabandą. 
Gdy eskorta wstąpiła na posiłek do szynku, 
Piechocka umknęła. Spostrzegłszy jej nieobe­
cność, eskortujący żołnierz wybiegł na ulicę i 
zaczął strzelać za uciekającym Kazimierzem 
Switalskim, który należał rówuież do ucztują­
cego towanystwa. Wynikiem danych kilku 
strzałów było zabicie dwu osób, dwie inne przy­
ton odniosły ciężkie rany.

— Masowe aresztowania w Łodzi.
Onegdaj w nocy aresztowano w Łodzi około 
200 osób, pochodzących przeważnie ze sfer za­
możniejszych.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  We 
czwartek wręczyła w Rudnikach deputaeya Ra­
dy miejskiej z Buozacza, składająca się z bur­
mistrza p. Bernarda Sterna, radnego ks. Ne- 
stajki i asesora p. Antoniego Kostołowskiego, 
dyplom honorowego obywatelstwa miasta Bu- 
ezaćza posłowi do Rady państwa, p. Stefanowi 
Moysie, nadanego mu w uznaniu zasług poło­
żonych około dobra miasta Buczacza.

Wręczenie dyplomu nastąpiło uroczyście 
w obecności członków rodziny posła i kilku 
posłów do Rady państwa i na Sejm krajowy 
i szefa sekeyi w Ministerstwie skarbu, JE. 
Kniaziołuckiego, który z rodziną odwiedził p. 
Moysę w Rudnikach.

W czasie uczty podniósł poseł Moysa ko­
nieczność wzajemnego porozumienia się w kwe- 
styi polsko-ruskiej, gdyż spór bratni przyczynia 
się do ruiny kraju już tak upośledzonego na 
każdem polu.

Radny ks. Nestajko w serdecznych sło­
wach w mowie pięknie wygłoszonej w języku 
ruskim dziękował posłowi za dobre chęci i 
prosił go, aby w nowo zebranym Sejmie w 
tym kierunku skutecznie działał, za co oba 
narody w kraju zamieszkałe będą mu zobowią­
zane.

Kronika zagraniczna.
* C h o l e r a  w Ki j o wi e .  Według osta­

tnich wiadomości, umarło dotąd na cholerę w 
Kijowie 7 osób. Z 37 chorych z symptomatami 
cholery 12 jej nie miało. Ogółem dotąd stwier­
dzono cholerę u 25 osób. Onegdaj przywieziono 
do szpitala Aleksandryjskiego jeszcze kilkunastu 
chorych, lecz dotąd analizy wydzielin tych osta­
tnich nie ukończono.

* R o z r u c h y  c h ł o p s k i e .  W okoli­
cy Kijowa spalili chłopi kilka folwarków, a w 
samym Kijowie zarządzono wiele aresztowań 
z powodu wykrycia składu bomb i materyałów 
wybuchowych.

* E c h a  k a t a s t r o f y  w k o p a l n i .  
W sobotę po południu udało się wydobyć w 
Bochum z kopalń „Juliusz" i „Filip" zasypa­
nych onegdaj górników,' będących jeszcze przy 
życiu.

♦ K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  W po­
bliżu staeyi kolejowej w Tomsku zderzył się 
onegdaj pociąg osobowy z towarowymi. Kon­
duktor i pewien robotnik zostali zabici ; dwu 
konduktorów jest ciężko, a 9 podróżnych lekko 
rannych. Dziesięć wagonów zostało zupełnie 
zdruzgotanych.

K o l i i  litoracio-róiica ie .
Z teatru donoszą: „ S p i r y t y ś c i " ,  czte- 

roaktowa komedya Mosera, z repertuaru wie­
deńskiego Burgteatru, która na scenie skarb- 
kowskiej miała ongi niebywałe powodzenie, zo­
stanie dziś, w poniedziałek, wznowiona.

Jutro, we wtorek, Sudermanowski: „Ho­
nor11.

Po tych wznowieniach rozpocznie sezon 
teatralny niegrany we Lwowie dramat, a raczej 
5 obrazów dramatu Słowackiego: „Złota Cza­
szka". Dramat ten ocalony z pośmiertnej teki 
wieszcza, napisany miedzy rokiem 1841 — 1842, 
przenosi nas w czasy panowania Jana Kazimie­
rza. Postacie pełne życia, a co najważniejsze 
nawskróś narodowej fantazyi.

Dramat „Złota Czaszka" otwiera wyjąt­
kowo realizmowi wrota na oścież. Ten realizm 
Słowackiego na scenie, niezwykłe zdarzenie dla 
serc kochających poetę. Parabaza i przecudny 
obraz układu Włodzimierza, Tetmajera, zakoń­
czą niegrany do tej chwili utwór nieśmiertel­
nego poety.

Główne role odegrają p p . : Gostyńska, Do­
brzańska, Zielińska, Chmieliński (rola tytuło­
wa), Fiszer, Brzozowski, Hierowski, Szobert, 
Wostrowski, Wysocki, Rasiński i inni.

Rcpertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy 

(wznowienie) „Spirytyści", komedya w 4 aktach 
Gustawa Mosera.

We wtorek: po poł. o godz. 3'30 „Dru­
ciarz", operetka w 3 aktach Lchaia.

Wieczorem o godz. 7 30 „Honor", komc- 
dya w 4 aktach Sudermana.

We środę, po raz drugi „Spirytyści", ko­
medya w 4 aktach Gustawa Mosera.

We czwartek „Piękna Helena11, operetka 
w 3 aktach J. Offenbacha.

I c. Ł  talowej W y  szKolne}.
Rada szkolna krajowa wyraziła Korne­

lowi Leszczyńskiemu, nauczycielowi kierują­
cemu z tytułem dyrektora 2-klasowej szkoły 
na przedmieściu Nakoneeznem *v Jaworowie, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, uznanie za 
długoletnią, wydatną pracę w zawodzie na­
uczycielskim ; zatwierdziła wybór ks. W ła­
dysława Librewskiego na duchownego człon­
ka obrządku rzymsko - katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Gzortkowie; W incen­
tego Kruszewskiego na delegata Rady powia­
towej do Rady szkolnej okręgowej w Sokalu; 
dr. Michała Maciejowskiego na delegata Ra­
dy powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Zofię Steinsdorferównę, 
nauczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w W adow icach; Mojżesza Jakóba, 
nauczycielem religii izraelickiej 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z po­
spolitą imienia Cesarzowej Elżbiety w Kra­
kowie; Samuela Goldblatta, nauczycielem re ­
ligii izraelickiej 3-klasowej szkoły wydziało­
wej męskiej połączonej z pospolitą imienia 
Ces. Franciszka Józefa w Krakowie; Leona 
Seliera, nauczycielem religii izraelickiej 3 kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z pospolitą im. Klementyny Tańskiej w Kra­
kowie; Cliaima Dillera, nauczycielem religii 
izraelickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w 
Jaś le ;  Nuchima Bauera, nauczycielem religii 
izraelickiej 6-klasowej szkoły męskiej w Ka­
mionce strum iiow ej; Andrzeja Jachymiaka, 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
Żywcu; Irenę Nemethównę, nauczycielką 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Podwołoczyskaeh; 
ks. Rafała Barana, nauczycielem religii rzym­
sko-katolickiej 5 klasowej szkoły w Zamar- 
stynowie; Jana  Hornika, nauczycielem kieru­
jącym 4-klasowej szkoły im. Szewczenki w 
K ołom yi; Onufrego Kurdydyka, nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły męskiej w K a­
łuszu;" Stefana Michajiuka, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową im. Piramowicza w Kołomyi; 
Józefa Podbalieza, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy­
działową imienia Kopernika w Kołomyi. 
Wiktora Kulika, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi; 
Juliana Semiona, nauczycielem 4 klasowej 
szkoły męskiej im. Szewczenki w Kołomyi; 
Władysława Arkusiewicza i Franciszka Krzy­
żanowskiego, nauczycielami 4-klasowej szkoły 
im. św. Kazimierza w Kołomyi; Helenę Adam- 
czakównę i Maryę Bazańską, nauczycielkami 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo­
nej z wydziałową w Wadowicach; Stanisława 
Popa, nauczycielem 4-klasowej szkoły pospo­
litej męskiej połączonej z wydziałową w J a ­
worowie; Augustę Wollkównę i Antoninę P a ­
puzińską, nauczycielkami 4-klasowej szkoły 
w Szczakowej - wsi; Klementynę Jaworską, 
nauczycielką 4 klasowej szkoły żeńskiej w 
Krowodrzy; Michała Stręka, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Sułkowicach; Izydora Oze- 
śnikowskiego, nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Ostapiu; nauczycielkami szkół 
2-klasowyeh: Stefanię Żurakowską w Gześni- 
kaeh; Olimpię Kulpową w Korzelieach; Maryę 
Krausównę w Zagóreezku; Matyldę Nowa- 
kównę w Okocimie; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasowycb: Józefa Drylę w 
Jagiele; Aleksego Gaudunyka w Lubkowcach; 
Stefana Traciłowskiego w Woli brzosteckiej; 
Maryę Banicką w Kleniach; Kazimierza Die­
tricha w Sołowej; Stanisławę Ryziewiezównę 
w Naprawie; Ludwika Boczonia w Zalesiu; 
Aloizego Bronisława Mallyego w Mołodiaty- 
nie; Jana  Feliksa Sadlińskiego w Żorniskaeh; 
Stanisławę Różycką w Artyszczowie; Leopol- 
dynę Lityńską w Brzostowej Górze; Michała 
Tabanowieza w Dziewięeierzu; przeniosła- Hie­
ronima Przepilińskiego, nauczyciela kierują­
cego 5-klasowej szkoły męskiej w Rohorod- 
czanach, na równorzędną posadę do 5 klaso­
wej szkoły męskiej w Komarnie; Konstancyę 
Fangorównę, Reislę Bernsohnową i Sarę 
Reehnerową nauczycielki 5-klasowej szkoły 
mieszanej w Borysławiu, na równorzędne po­
sady do 5 klasowej szkoły żeńskiej w Bory­
sławiu; Rachelę Mugerównę, nauczycielkę 5- 
Klasowej szkoły żeńskiej w Turce, na równo­
rzędną posadę do 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Nadwornie; Michała Schnitzera, Hilarego

Ołeksina i Bazylego Porodkę, nauczycieli 6- 
klasowej szkoły męskiej im. Piramowicza w 
Kołomyi, na posady na nauczycieli do 4-kla­
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową im. Piramowicza w Kołomyi; 
Fanny Krellównę, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły w Strzeliskach nowych, na posadę 
nauczycielki do 5-klasowej szkoły w Brzoz- 
doweaeh: Franciszka Krzyżanowskiego, na­
uczyciela 4-klasowej szkoły im. św. Kazimierza 
w Kołomyi, na równorzędną posadę do 4- 
kl. szkoły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi. 
Wiktora Kulika, nauczyciela 4-klasowej szko­
ły męskiej im. Karpińskiego w Kołomyi, na 
równorzędną posadę do 4 klasowej szkoły im. 
św. Kazimierza w Kołomyi; Michała Wi­
szniewskiego, nauczyciela 4 klasowej szkoły 
męskiej w Buczacu, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły męskiej im. Szewczenki 
w Kołomyi; Joannę Mehalównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Czyszkach, na równo­
rzędną posadę do 4-lasowej szkoły w Rzęśnie 
polskiej; Maryę Skorobohatównę, nauczycielkę 
4-k'asowej szkoły w Potoku złotym, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Koropcu; Annę Tischlerównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Koropcu, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Potoku złotym; S ta­
nisławę Fischerównę, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Róży, na równorzędną posadę do 
2 - klasowej szkoły w Nawsiu brzosteckiem; 
Helenę Pochylską, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Kułaczkowcach, na równorzędną 
posadę do 2 klasowej szkoły w Koniuszkach; 
Helenę Bugłową, nauczycielkę 2 - klasowej 
szkoły w Frydrychowicach, na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Kamesznicy 
u Durajów; Józefę Hoszowską, nauczycielkę 
2-klasowej szkoły w Szołomyi, na równorzę­
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Budyło- 
wie; Maryę Mogilnicką, nauczycielkę 1-klaso- 
wej szkoły w Porchowej, na posadę nauczy­
cielki do 2-klasowej szkoły w Kułaczkowcach: 
Mikołaja Rajda, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Wołoszczy, na posadę 
nauczyciela do 1-klasowej szkoły w Mtłnie; 
Włodzisława Dyrcza, nauczyciela 2-klasowej 
szkoły w Pcimiu, na równorzędną posadę do 
2 klasowej szkoły w Jachówce; Kaspra Stę­
pienia, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Le­
śnej, na równorzędną posadę do szkoły w 
Wieprzu; Józefę Salwiankę, nauczycielkę i-kl. 
szkoły w Żulinie, na równorzędną posadę do 
szkoły w Tueholce; Helenę Lorchównę, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Dydni, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Mrzygłodzie.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dni 
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Z Cz a j  ko wi c ,  powiat Turka, do domu 
przy ul. Cłowej przybyła we czwartek matka 
z dzieckiem, u którego wystąpiły objawy szkar­
latyny.

Ze s z p i t a l a  w o j s  k o w e g o  wypuszczo­
no dziecko pewnego wojskowego, zamieszkałego 
w koszarach trenu przy ul. Janowskiej; dziecko 
to było jeszcze niewyleczone. Stwierdzono, że 
chore dziecko przebywało okres łuszczenia sic 
naskórka. Odniesiono się wiec do komendy woj­
skowej, celem izolacyi ojca i dziecka.

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą 
z ulic: Pijarów, Ormiańskiej, Piaskowej, Szkar- 
powej, Gródeckiej, Króla Leszczyńskiego, Przer­
wanej, Schodowej, Starego Rynku, Żółkiew­
skiej, pl. Strzeleckiego, Furmańskiej i Szpi­
talnej.

Ze strony fizykatu miejskiego uproszono 
d w i e  S i o s t r y  M i ł o s i e r d z i a  do odwie­
dzania rodzin ubogich, których matki przeby­
wają w baraku epidemicznym u boku swych 
chorych dziatek. Takim rodzinom, gdzie zwła­
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szcza znajdują sic dzieci pod opieką ojca lub 
starszego rodzeństwa, Siostry Miłosierdzia u- 
dzielają zasiłków w pieniądzach, a przede- 
wszystkiem wiktuałach z funduszu, przeznaczo­
nego na ten cel przez Radę miejską. Siostry 
te odwiedzają rodziny zarówno chrześciańskie, 
jak izraelickie.

L e k a r z e  e p i d e m i c z n i  uporali się 
już z badaniami wstępnemi wszystkich zgło­
szonych rzeczywistych i podejrzanych wypad­
ków i z dniem dzisiejszym rozpoczynają stały, 
codzienny nadzór wszystkich chorych na pło­
nice, pozostających w leczeniu domowem.

Magistrat z a m k n ą ł  z powodu przypad­
ku szkarlatyny jeden szynk w ul. Leona Sa­
piehy; jednego zaś kucharza hotelowego i je­
dnego subjekta sklepowego wykluczył od pracy 
aż do odkażenia ich mieszkań.

Wszystkim szkołom ludowym i wydzia­
łowym rozesłano dziś potrzebną ilość egzem­
plarzy p o u c z e n i a  o p ł o n i c y  celem zapo­
znania nauczycielstwa z początkowymi objawa­
mi choroby. W razie zauważenia podejrzanych 
symptomów, nauczycielstwo wykluczać będzie 
ze szkoły takie dzieci i odsyłać je natychmiast 
do odnośnego lekarza szkolnego celem facho­
wego rozpoznania.

Szkarlatyna w pow iecie lwowskim.
Celem bliższego zbadania stanu epidemii 

szkarlatyny w powiecie lwowskim, Namiestni­
ctwo delegowało lekarza inspekcyjnego dra 
Kulma wspólnie ze starszym lekarzem powia­
towym dr. Obtułowiczem do gmin w pobliżu 
Lwowa położonych i utrzymujących z miastem 
najżywsze stosunki.

Zadaniem tej komisyi było stwierdzenie 
stanu płonicy w powyższych gminach, zbada­
nie, jakie środki zapobiegawcze i w jaki spo­
sób stosowane bywają przeciw płonicy w miej­
scowościach nawiedzonych tą chorobą, ewen­
tualnie uzupełnienie zarządzeń zapobiegawczych, 
wreszcie wyśledzenie stosunku wzajemnego epi­
demii we Lwowie i na prowincji.

Dr. Kuhn i dr. Obtułowicz w dniach od 
28 sierpnia do 5 września odwiedzili BO gmin, 
a mianowicie: Biłohorszeze z Lewandówką,
Borki dominikańskie, Brzuchowice, Dublany, 
Grzybowice, Hołosko małe i wielkie, Kleparów, 
Kozielniki, Krzywczyce, Kulparków, Laszki mu­
rowane, Lesienice, Malechów, Podborce, Ru­
dno, Rzesnę polską i ruską, Sichów, Sokolniki, 
Sroki lwowskie, slgniówkę, Weinbergen, Win- 
niki, Zamarstynów, Zboiska , Zimnowodę, Zi- 
mnowódkę, Zniesienie i Żubrzę.

Dochodzenia co do stanu chorych w po­
szczególnych gminach przeprowadzono po za­
sięgnięciu informacji n naczelników gmin, o- 
glądaczy zwłok, nauczycieli, w niektórych miej­
scowościach także u żandarmów, księży i le­
karzy.

Wszystkich chorych, względnie podej- 
rzajnych o płonicę, wskazanych przez powyż­
sze osoby, odwiedzono, wypytując nadto w ro­
dzinach nawiedzonych płonicą o ewentualne 
przypadki tej choroby u sąsiadów.

Do oryentacyi służyły również wykazy 
fizykatu miejskiego, wedle których w ostatnich 
trzech miesiącach z pośród 576 notowanych w 
mieście Lwowie chorych 62 (10'8 prc.) pocho­
dziło z prowincji, a to 55 z gmin powiatu 
lwowskiego, a 7 z innych powiatów,

Badania wykazały, że w 19 gminach od­
wiedzonych obecnie, niema wcale chorych na 
płonicę, w 11 zaś gminach znajduje się w le­
czeniu domowem 59 chorych (wraz z ozdro­
wieńcami).

Największą liczbę chorych zastano w 
Zniesieniu (15), Kozielnikach i Zimnowódce 
(po 8), Brzuchowicach (7), Zimnowodzie (6) i 
Kleparowie (5); w innych 5 gminach po 1 do 
4 chorych.

Chorzy ci pochodzili z rodzin rolników 
(19), rzemieślników (15), zarobników (6), 
funkcyonaryuszów kolei (6), dzierżawców dóbr 
(4), służby dworskiej (4) i z innych rodzin (5).

W zawlekaniu choroby istniała wzaje­
mność między miastem Lwowem a gminami 
podmiejskieini a głównymi momentami pośre­
dniczącymi w tym względzie by ły : styczność 
ludności robotniczej gmin podmiejskich z mia­
stem i stosunki targowe.

Dla rozsiewania zarazka przyczyniały się 
szczególnie przypadki o lekkim przebiegu, w 
których dzieci przebyły chorobę, chodząc i za­
zwyczaj skarżąc się jedynie na ból gardła. 
Przypadki te nie były rozpoznawane i nie do­
chodziły do wiadomości władzy, a więc nie 
stosowano w nich żadnych środków ostrożności.

Takie właśnie przypadki były przyczyną 
rzekomego tajenia choroby, a gdzie na takie 
stosunki natrafiono, z trudnością tylko można 
było wykryć epidemię, lub śledzić jej bieg i 
łączność przypadków chorobowych (Kozielniki 
i Brzuchowice).

Przeciwko epidemii zastosowano wszelkie 
środki ostrożności, a nadzór nad ich wykona­
niem poruczono zwierzchnościom gminnym, żan- 
darmeryi i lekarzom gminnym, tudzież delego­
wanym.

Zwierzchności gminnej w Brzuchowicach 
polecono zakupienie aparatu dezynfekcyjnego; w 
Kleparowie zamknięto jedną grajzlernię, ponie­
waż matka pielęgnująca chore dziecko zajęta 
była w sklepie, a dziecka chorego wzbraniała 
się oddać do szpitala.

W dniu 1 b. m. dr. Obtułowicz spraw­
dził w Brzuchowicach 7 przypadków płonicy, 
a domy chorobą uawiedzione wskazywał mu p. 
Cichocki, sekretarz gminny i oglądacz zmarłych 
w jednej osobie.

Ponieważ w dniu tym naczelnika gminy 
i innych funkcyonaryuszów gminnych nie za­
stano, p. Cichocki jedynie mógł wskazać domy 
zakażone płonicą. Przy tej sposobności nie wcho­
dził on do mieszkań odwiedzonych przez dr. 
Obtułowicza, juk to podało jedno z pism miej­
scowych, zresztą chore jego dziecko (jedno bo­
wiem tylko chorowało) pielęgnowała matka, on 
zaś ze względu na swój urząd z niem się nie 
stykał.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

W iedeń, 6 września.

Skłonność do finansowania nowych 
przedsiębiorstw w Austryi okazała się bar­
dzo małą w pierwszein półroczu bieżącego 
roku. Powodem tego była — obok niepo­
myślnych warunków pieniężnych w pierw­
szym kwartale — przedewszystkiem zupełna 
prawie stagnacya w handlu walorami. Ogólna 
nieprzezwyciężona zapanowała niechęć do 
kupna wszelkich akcyj i do giełdy. Objawia 
się to nietylko n kapitalistów, lecz także u 
osób, które dawniej oszczędności swe w pa 
pierach lokacyjnych składały i chętnie kupo­
wały akcye banków lub przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

Nie znaczy to jednak wcale, jakoby za­
panowała ogólna stagnacya. Przedsiębiorstwa 
nowe powstawały, lecz w mniejszej liczbie, 
aniżeli w pierwszem półroczu roku zeszłego,

I  tak, powstało 14 Towarzystw akcyj­
nych z ogólnym kapitałem 35,500.000 koron 
(w obee 32 towarzystw  akcyjnych z ogólnym 
kapitałem 86 mil. koron w pierwszem pół­
roczu roku zeszłego), Powstało dalej 134 To- 
rzystw z ograniczoną poręką z kapitałem za­
kładowym 39 mil. koron (wobec 83 Towa­
rzystw takich z kapitałem zakładowym 15 
milionów koron w pierwszem półroczu roku 
zeszłego). W końcu powstało 130 przedsię­
biorstw prywatnych (wobec 272 z. r.).

Wśród akcyjnych Towarzystw nowo po­
wstałych jest 1 bank z kapitałem 2 milio­
nów koron. (Morawski Bank agrarny) 1 To­
warzystwo żeglugi z 3 mil. koron ( Cantiere 
Napalę), -5 kolei lokalnych z 5,150.000 koron 
kapitału i 7 Towarzystw przemysłowych, ma­
jących 25 mil. koron kapitału. Największem 
z powstałych przedsiębiorstw jest fabryka 
kapsli S. Roth z kapitałem 12 mil. koron, 
założona przez c. k. Austryacki Zakład kre­
dytowy dla handlu i przemysłu, następnie 
fabryki szkła firmy I. Inwald z kapitałem 
4  i pół mil. koron, założone przez dolno- 
austryackie Towarzystwo eskontowe, dalej 
austro - indyjskie akc. Tow. fabryki juty z 4 
mil. koron,^ fabryka papieru Heinrichstal 
z 2 i pół mil. kor. założona przez wiedeński 
Bank związkowy i fabryka szkła w Grazu, 
przedtem Hildebrand & Hanisch, sfinansowana 
przez Anglobank z kapitałem L25 mil. kor.

Pełno wpłacony kapitał zakładowy To­
warzystw z ograniczoną poręką wynosił w 
pierwszem półroczu bieżącego roku około 35 
mil . ' koron. Zlikwidowało w tem półroczu 
sześć Towarzystw z kapitałem zakładowym 
9 i pół mil. koron, między teini wielkie To­
warzystwo automobilów z kapitałem 990.000 
koron.

Z austryackich Towarzystw akcyjnych, 
27 podniosło swój kapitał zakładowy o 40'4 
milionów koron, a między temi 19 przemy­
słowych Towarzystw z 28 milionami koron.

Banki emitowały walory w ogólnej su­
mie 338 mil. koron. Zaznaczyć przy tem na­
leży, że wielka pożyczka wiedeńska nie wcho­
dzi tu w rachubę i policzona będzie dopiero 
w drugiem półroczu. Nowe kotowanie na 
giełdzie wiedeńskiej uzyskały walory w sumie 
164'4 milionów koron (wobec 148 mil. w 
pierwszem półroczu ubiegłego roku), a mia­
nowicie 89'2 mil. w walorach lokacyjnych i 
7 5 2  mil. w akcyach. Wśród nowo wprowa­
dzonych 9 kategoryj akcyj, 5 jest pochodze­
nia węgierskiego, a z 89'2 mil. nowo koto- 
wanych walorów lokacyjnych, jest 70 mil. 
węgierskich, czyli 84 prc. Zrozumiałem jest 
zatem, że zależało bardzo Węgrom na dopro­
wadzeniu do skutku ugody i pozyskaniu au- 
stryackiego pieniężnego targu.

Rozpoczyna się obecnie dla świata fi­
nansowego jesienna kampania. W porównaniu 
ze stanem portfelu wekslowego Banku austro- 
węgierskiego w tym samym czasie roku ze­
szłego, jest on o 180 milionów niższy. Po­
chodzi to głównie ztąd, że francuski kapitał, 
który bardzo nisko się procentuje w kraju, 
zalał całą prawie Austryę. Wielką on robi 
konkurencyę Bankowi austro-węgierskiemu, 
gdyż setki miiionów koron tańszego znacznie 
kredytu Francya ulokowała w austryackich 
przedsiębiorstwach i wekslach. W tych wa­
runkach nie może być miarodajny o konjun-

kturze stan portfelu austro - węgierskiego 
Banku. Zwykle o tym czasie Banki podwyż­
szały ratę dyskontową.

Obecnie niema o tem mowy. Między­
narodowa sytuacja pieniężna jest bardzo po­
myślna i pewnem jest, że żadne zagraniczne 
wpływy nie będą zmuszały Banku austro- 
węgi orski ego do podniesienia stopy procen­
towej. Polityka Banku zależną będzie zatem 
jedynie od wpływów wewnętrznych.

Wiedeński Bank związkowy rozsprzedał 
już cały swój zapas 5.000 akcyj Towarzystwa 
fabryki kablów i drutu, 10.000 akcyj austrya- 
ekiego i 5.000 akcyj węgierskiego Zakładu 
dla ruchu kolejowego, które to akcye z okazyi 
podwyższenia kapitału akcyjnego tych Towa­
rzystw przed kilku miesiącami objął.

Assicurazioni Gcncrali w Trycścic
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a 1 i c y i i 
B u k o w i n y, we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
WT miesiącu sierpniu 1908 r. w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.420 wniosków 
na sumę 10,833.657 koron 30 hal., a wysta­
wiono 1.195 polio na sumo 9,881.411 koron 
14 hal.

Od dnia 1 stycznia 1908 wniesiono 13.355 
wniosków na sumę 103,536.309 koron 70 hal., 
a wystawiono 11.432 polic na sumę 89,292.400 
koron 43 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 6,388.934 koron 45 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1907 r. 
917,014.396 koron 99 hal. w kapitałach i 
1,796.397 kor. 62 li. w rentach, na 125.445 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
264,156.557 kor. 24 h. Zapłacone szkody w r. 
1907 w dziale życiowym wynoszą 15,345.532 
kor. 4 ii., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 899,042.935 
kor. 20 hal.

OSTATNIA POCZTA.
* W iener Ztg. ogłasza sankeyonowaną 

ustawę z 19 sierpnia b. r. o 'nadaniu pupi- 
larnego bezpieczeństwa częściowym zapisom 
dłużnym g a l i c y j s k i c h  p o ż y c z e k  w kwo­
cie 10 milionów i 11,157.900 koron.

=  Socyalno - demokratyczna korespon- 
deneya donosi, że komitet wykonawczy s o- 
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e g o  s t r o n n i ­
c t w a  w A u s t r y i  zamierza zwołać na 27
b. m. do Wiednia konferencyę socyalno-de­
mokratyczną w celu obrad nad węgierską 
reformą wyborczą. Na tę konferencyę mają 
być także zaproszeni delegaci węgierskich i 
chorwackich socyalnych demokratów jako 
goście.

=  Król E d w a r d  angielski powrócił 
w sobotę z Maryenbadu do Londynu.

=» Według dzienników berlińskich, n a ­
s t ę p c a  t r o n u  n i e m i e c k i e g o  po ukoń­
czeniu swych czynności w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, zajęty będzie, celem dalszego 
poznania administracyi cywilnej, w minister­
stwie skarbu, a potem pracować będzie w 
urzędzie marynarki.

=  Wiadomości niektórych francuskich
i niemieckich dzienników, że rząd rossyjski 
oddał budowę czterech pance rn ików  niemie­
ckiemu przedsiębiorstwu, zaprzecza Pet. A g. 
Tel. z całą stanowczością; rząd ani mu bu­
dowy nie oddał, ani nie zamierza oddać. Mi­
nisterstwo marynarki projektuje budowę no­
wych okrętów, jednakowoż nie zapadła je ­
szcze decyzya co do wyboru typów. W ka­
żdym razie roboty oddane będą tylko rossyj- 
skiemu przedsiębiorstwu.

=  Petersburski Goniec g iełdow y  do­
wiaduje się, że S t o ł y p i n  oświadczył wobec 
prezydenta Dumy, iż wiadomości o grożącej 
reakcyi i rzekomem zawieszeniu czynności 
Dumy, są nieuzasadnione. Rząd przygotowuje 
na najbliższą sesyę Dumy kilka przedłożeri 
o samorządzie lokalnym w gminach, o swo­
bodzie prasy i t. d.

=  W Petersburgu i w innych miej­
scowościach zabroniły władze obchodu 80 
rocznicy u r o d z i n  T o ł s t o j a .

=  W K o n s t a n t y n o p o l u  daje się 
zauważyć coraz silniejszy ruch zwrócony prze­
ciwko ministrowi spraw wewnętrznych Aki- 
bejowi, który tymczasowo pełni także obo­
wiązki ministra oświaty.

W  Brussie dwaj ułaskawieni zbrodnia­
rze napadli na dyrektora banku ottomańskie- 
go, Liatandę oraz na brata francuskiego kon­
sula Baya i jego córkę.

W walce jednego z napastników zabi­
to . Liatanda i Bay są lekko ranni.

— Z okolic Marrakeszu otrzymały fran­
cuskie dzienniki potwierdzenie wiadomości o 
zupełnein r o z b i c i u  o d d z i a ł u j  M t u g i ,  
ostatniego kaida, który pozostał wierny Ab- 
dulowi Azisowi.

== Do F ra n k fu r te r  Ztg. donoszą z Te­
heranu: Szach cierpi na lekką chorobę żo­
łądka i kiszek.

=  M orning Po*t dowiaduje się, że mi­
nisterstwo wojny w Waszyngtonie zamierza 
uczynić z w y s p y  O a k u  twierdzę na Ocea­
nie spokojnym, na wzór Gibraltaru.

TELEGRAM G A M Y  LWOWSKIEJ
Kraków, 7 września. (Tel. p r y  w.) Wy­

znaczoną na sobotę najbliższą rozprawę przed 
przysięgłymi, wytoczoną przez p. Jan inę  
Borowską, z powodu obrazy czci, ledaktoro- 
wi N aprzodu, Heckerowi, odroczono, gdyż 
obwiniony powołał n a iś w ia d k a  niejakiego 
Bakaja, czyli Michajłowicza, mieszkającego 
w Paryżu, który pierwszy miał ogłosić listę 
osób, będących na żołdzie policyi rossyj- 
skiej. O ile słychać, Bakaj ma być przesłu­
chany w drodze rekwizycji, ewentualnie bę­
dzie wezwany do rozprawy.

Isclil, 7 września. Najj. Pan dziś rano 
o godzinie 6 minut 40 wyjechał drogą na 
Wiedeń do Budapesztu,

W iedeń, 7 września. Najdost. Arcyks, 
Franciszek Ferdynand udał się w podróż do 
Metzu na manewry cesarskie w Alzacyi i 
Lotaryngii.

W iedeń, 7 września. K orr. W ilhelm  
donosi, że Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator i Najd. Arcyks. Marya Walerya z trze­
ma Córkami we środę o godz. 9 rano wyjadą 
z Ischlu i via  Wiedeń udadzą się do Buda­
pesztu.

W iedeń, 7 września. Dzienniki dono­
szą z Reichenau, że 33-letni adwokat wie­
deński, Maksymilian Pollak, wczoraj po po­
łudniu spadł z góry Kax i zginął na miejscu.

Budapeszt, 7 września. Wszystkie dzien­
niki zamieszczają artykuły powitalne z okazyi 
przyjazdu Najj. Pana. Burmistrz w odezwde 
do ludności wezwał do możliwie jak najli­
czniejszego udziału w powitaniu Króla.

Frankfurt, 7 września. Do I r a n k fu r -  
terzeitung  donoszą z Konstantynopola, że mi­
nister skarbu zawarł z Bankiem otomariskim 
układ finansowy, który jeszcze wymaga za­
twierdzenia parlamentu tureckiego. Bank chce 
dać rządowi 4 prc. pożyczkę umarzalną po 
pół prc., w kwocie 3,600.000 funt. tur. Jako 
zabezpieczenie mają służyć nadwyżki roczne 
w kwocie 60.000 funtów z różnych docho­
dów, zarządzanych przez Dette publigue i 
120.000 funtów z nadwyżek cłowych. Zamie­
rzone powołanie europejskich reformatorów 
finansowych zostało zaniechane.

Paryż, 7 września. Z Marrakesz dono­
szą, że resztki oddziału Mtugi ego zostały za­
atakowane przez 10.000 wojsk Muley Hafida.

Paryż, 7 września. Zmiany, jakie w 
San Sebastian umówiono w tekście zredago­
wanej przez Francyę noty francusko-hiszpań­
skiej, wywołają, według dziennika M atin , po­
nowne opóźnienie wysłania tej noty do mo­
carstw. Rząd francuski wezwał wszystkich 
ambasadorów i posłów, którzy bawią na ur­
lopie, aby ze względu na ważne rokowania, 
jakie rozpoczną się w sprawie uznania Muley 
Hafida, wrócili na swe stanowiska.

Paryż, 7 września. Król grecki wyje­
chał do Kopenhagi.

K onstantynopol, 7 września. Ghazi 
Osman Niżami basza został mianowany am­
basadorem tureckim w Berlinie.

Położenie w Królestw ie Polakiem  
i w Rossyf.

Ł ó d ź , 7 września. (Tel. p ry  w.) P. 
Henryka Heflicha, członka zarządu „Towa­
rzystwa kultury polskiej“ , skazano na czas 
stanu wojennego na wyjazd zagranicę.

Ujęto kilkudziesięciu członków" żydow­
skiego BunduL

Przy ulicy Nawrot rozpoczęto budowę 
kościoła Maryawitów.

Sosnowiec, 7 września, ( l e i .  p ry  w.) 
W pobliżu jednej z fabryk zabito kas je ra  
tej fabryki i zrabowano mu 200 rubli. Spra­
wcy zbiegli.

Glasgow, 7 września. Po zgromadze­
niu, na którem wygłoszono ostre mowy prze- 
ciw_ rządowi, 2000 bezrobotnych socjalistów 
chciało wtargnąć do kościoła, w którym 
właśnie miało się rozpocząć popołudniowe 
nabożeństwo. Policya rozproszyła tłum, przy- 
czem kilkunastu demonstrantów poważnie zo­
stało zranionych.

Odpowiedzialny redak to r : 

A d a m  K r c c l i o w i c c k i .



FUTRA damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za­
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonach

poleca najtaniej
S t a n i s ł a w  S t ę p k o w i c z

Magazyn i pracownia futer na modne fasony
l w ó w ,  S o b i e s k i e g o  9 ,  n s M e c z n ia s t a r a n n ie .

6

C U E I E H N Z A
pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

m u m m  p o d u u c u
L w ó w ,  i i L  A k & d e m i c f e  a  I .  5 ,

(ssba ii: ^ a g a s s y n u  W n y c h  S @ h ay eró W %

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
S p e cya li8 ta  chorób nerw ow ych

D r. Ś W I T A Ł S H I
p o w ró c ił. O rdynuje P a ń s k a  II.

Instytut Zanderowski i M M  ortopedyczny
otwarty

(u l. Rom anow lcza 3 róg pl. A kadem ickiego  I ul. F re d ry ).

Okulista Dr. Alfred Burzyński
powrócił i ordynuje od 10—12 i od 3—5. T e a tra ln a  

7 , I. p iętro  (naprzeciw Katedry).

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

A D W O K A T

Br.M a& sym iliau Z etterb a u m
przeniósł ka n c s la ry ę  do Lw ow a. S ra je ro w s k a  8 .

D r ,  C t r e l i ń s k i
Sekundaryusz oddzia łu  ch iru rg iczneg o  S zp ita la  po­
wszechnego. O rdynuje w chorobach dróg m oczowych  

od 2 — 4  po południu.

Chorążczyzna 1. 12. Telefon 978.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p rzy  u l. K ilińskiego.

Isnsti e-Koncert
w łosk iej kapeli

„Cesar© d© Tita"
w każdą sobotę, n icd z ie ię  i  św ięto  

w ( Al K-RKSTAl RANT, u l. K ościuszki 1. 
W stęp w olny.

Początek o godz. 4 po południu i 8 wiecz.

Do nąjęcia 
i i . L  A s n y k a  M r «  7 9

P a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 września 1908.

Hotel George’a,
PP. K. Stępowski z Podola ros., J. Ka­

den z Krakowa, G Kaden z Krakowa, S. 
Orłowski z Kijowa, hr. A. Starzeński z Dą­
brówki, A. F a lte r  z Krakowa.

Hotel Dependence Bristol.
P. J .  Strisower z Jarosławia.

Hotel Imperial.
PP. W. Czechowicz z Rohatyna, dr. I. 

Feuer z Drohobycza, Z. Nanowski z Dobro- 
mila.

Hotel Francuski.
P. T. Bieniawski z Wiednia.

Hotel Polski.
P. F . Mysłowski z Podkamienia. 

Hotel Pański.
P. M. Olszewski z Lusławic.

c  k  a r  n i .  

lwowskiej izby handlowej I
Lwów, dnia 7 września 

I. Akeyo za sztukę.
Banku Mp. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
K ol Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ » 4l/« pr. „ los w 50 1.
" " 4 pre. „601. po 200 k.

: 4'japr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41‘/» l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. fundusz i propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» " f 1/>pr>l3em-|n n 4 pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

4 łon***.«J * «

IV. Losj.

M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.)

V.-Monety.

Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

» papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej,
płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 —

460 - 410 —

558 - 565 -

350 - 400 -

o 110 - 110 76
M> 99 30 100 -
« 93 70 94 40
O 100 - 100 70
a- 93 70 94 40
HR

97 - — —

97 - —  —

93 20 94 90
a
3
s

fil 97 60 98 30
0 101 - 101 70
M

100 - 100 70m 93 70 94 40
® 94 - 94 70

94 80 95 50
31 80 92 50
93 60 94 30

105 - 112 -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 50 252 50
251 - 253 -
117 10 117 50

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń A l s j .
Dnia 3 września 1808

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 96 40 96 60
styczeń-lip iec..................................... 66 30 86 50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ien .....................................  99 15 9935
kw lecień-naździem ik .....................  9915 99’35

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —■—

i, „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152 40 156-40 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  221 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-50 264-50

Listyzast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 291"95 293 95

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za .100 zł. 4 pr 115-95 116'15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................96 40 96 60

C. Obligaoyc kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96 25 97-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113-75 114 75
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. rak.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  456- -■ 460—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr 118-80 119 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )  95-fiO % 60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 96 20 97 20

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-— 105 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  12110 122-10
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr  96-30 87’30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................. B6 30 97 30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................99 45 10'.H5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr. ) . . . .  98 50 99 50
Kol. pórnocnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre  88-50 99 50
Kol. północnej ess. Ferdynanda em.

z r. 1888. 4 pre................................. 98 25 S9-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda «ji.

z r. 1891, 4 pre.................................98 50 99 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  98 15 99 15
Kol. północnej ees. Ferdynanda stu

* r. 1904, 4 pre  98-60 99 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................  95-— 96 —
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95-70 9t> 70
Kol. Iwowsko-Msrn.-iasskisj s roku

1584 4 f x .  . .  .......................... ^5 75 96 75
Kol. As-eysa. Rudolfa (Salzkaatraw- 

gut) ** 400 marek 4 pr. . . .  113-25 114 —
*1. M a g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 110- — 11120
* „ „ w wal. kor. I  pr. 92 o5 93 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 142 50 146 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 185 — 189 —
„ „ „ „ 50 zł. (300 kor.) 185-— 3 89 —

Koronowa waluta. płacą żądają

E. Obligaeye indemnizacyjno*
Kroacyi i S ł a w o n i i   93-50 94 50
Węgier za 100 zł. 4 pr  92-80 93'80

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— — ■—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr 96"25 97-25
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................  100-60 101-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-25 95725
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 67-30 98‘30
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr  91-65 92-65
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr........................................... — — —■—
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 103-75 109-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 185-— 186 —

CL L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
fza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4Ł/» pi- —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 9 5 - -  96—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 267-50 273-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 263-50 269-50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 nr. 101-— — •—
r, „ 4  pr. 94-75 95-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110 25
„ „ „ „ los 50 1. 41/s pr. . . 99 40 100 40
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-85 94-85

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 — 94—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97-— 98—
„ „ „ „ 4  pr. stare. . 96’85 97-85

Banku kraj. dia Galicyi Lodomeryi 
4ł/» pr. 511/* Ist zwrotne . . . 100-— 1.00-20

Banku krajowego oblig. .komun. 3
emisya 42 lat 4s/3 pr.........................  100—  100-30

Banku kr. losy 57lj3 1. za S00 k. 4 pr. 94-— 95—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 98-1-5 99-15

„ „ 5-5 la; w. k. 4 pr. 98-80 99-80

SŁ GMigsPy® z prawem pkrwazeóijiwfł 
aa 100 zł. no.=a.

Tow. źegl. par. po Dunaju ia 400 i
10.000 m. 4 pr...................... 110-80 111-80

Tow. żegl. P»r. po Don. Ew. r 1*83pr. 
Kolej Lw6B-0*ora.-Jas«? z  r. 1884

110-80 111-80

za 300 zł........................................., 89-10 30-10
Kolei Lwów-Ozoizj. t  r. 1384 za 300

zł. 4 pr................................. .... 9445 95-45
G#l. koi. lok wiiohod. za 100 zł. 4 pr. —-— —•_
W*g. k«i. kol. •»«. 1870 200 zł, 5 pr. 101-25 102-25

„ 1890 * 4?r. 99"'?6

i?. Lasy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 z ł . . . 19 90 21-90
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 472-- 482- -
Cl ary 40 zł. m. k.................................. 147-— 157-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 107 — 117 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 105-— 115—
pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 62 60 68-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  194-— 204 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 55 52 65
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26 25 28 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68--- 72 —
Salma 40 zł. m. k................................. —■- - —•—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 109 — 119 —

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296-— 297 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3334 — 3338 —
'Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 640-75 641 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 746 50 747-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 585 — 588-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  568 — 570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 409—
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 439 30 440-30

„ Austro-weg. 1400 kor. . . . 1747-— 1757 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 543 50 544 5q 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 246 — 
ZSvnosteńska banka 100 zh . . . 237 75 338 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150 — 5170—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415—  425—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558’— 560-50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 350-— 356 -

Austr.Tow.żegl.naBunaju 500zł.m k, 994—  1000 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 717 — 723—  
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 571—  576—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 673 40 674.40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2681 — 2691—
Sehodniey 500 kor.................................  473 — 476 —
Tareck. zarz. tytoniów. 500 franków 400 — 401-—
TrifaB, tow. kop- węgla 70 sł. . 276 — *77—

W a k s J s

Berlin za 100 marek 5 pr. , —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . 239-47 ■>
Paryż za 100 frantów . . ‘ . 95 831/,
Petersburg za 100 rubli 5!/« pr. 25150
Niemieckie banki . . . . . .  117 32'/,
Włoskie banki . . .  95 30
Francuskie banki
Bswajcwekl# banki . . 91 20

O.  W  a 6 i y.
11-36Dukat cesarski . . . . . .

Austr.-węg. 8 guld. złota laoasta
SO-frankowka.............................  19 08
20-m arków ka..............................33 50
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117 30
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 20
R uble ..........................  S-oP/i

239-721/, 
95-52 

252-50 
117-52 V» 
95-4-5

95 35

11 39

1911
23-54

11750
95-40

3-52*/,

I K L " W J E .

Lic^jacye.
L. cz. E. 823/8 (14) (7864 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Dawida Meislera kupca w 

Niemirowie odbędzie się dnia 5 października 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 12 w Niemi­
rowie licytacya 2/3 części realności obję­
tych lwh. 968 ks. gr. gm. Smolin zobowią­
zanego Ołeksy Maziuka syna Denika w ła­
snych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na  400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor. po­
niżej tąj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 25. sierpnia 1908.

L. ez. E. 326-7 (21) (7787 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary W ertheimer i Chany 
Pessli 2 im. W ertheimer odbędzie się dnia 
24 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Gorlicach licytacya połów realności 
lwh. 408, 434, 458 i 497 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętych wraz z przynależnościami,

składająeemi się z urządzenia destylarni, 8 
rur  2 calowych, 12 kadzi, zbiornika na naftę, 
2 rezerwoarów, 60 metrów rur  3 calowych, 
5 metrów rur 8 calowych i 2 kociołków.

Połowa nieruchomości powyższych wy­
stawionych na licytacyę, jest oceniona na  
kwotę 24.562 kor., połowa przynależności zaś 
na kwotę 11.028 kor.

Najniższa cena wynosi 17.795 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.



7
Takie prawa, wobec których niniej­

sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia' 19 sierpnia 1908.

L. cz. E. 747/8 (8) (7871 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprz. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 16 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya realności objętych Iwh. 
72, 1081 i 1034 ks. grt. gm. Sorocko.

Nieruchomoścć ta wraz z budynkami 
wystawiona na licytacyę jest  ocenioną na 
6098 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 4065 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 12 sierpnia 1908.

L. cz. E. 626,8 (6) (7889 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola zastąpionej prżez dr. Stanisława 
Glogiera odbędzie się dnia 18 września 1908
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzyma­
łowie lieytacya:

a) zealności lwh. 108 i 321 ks. gr. 
Bueyki objętych, składających się z gruntów 
wraz z przynależnościami, stanowiącymi plo­
ny rolne, oraz

b) lieytacya realności lwh. 434 i 2213 
ks. gr. Grzymałów objętych, tkładających z 
parceli bud. i i stojącej na niej stajni, tu ­
dzież z roli wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z dwóch żłobów dla bydła, je ­
dnej drabiny i plonów na roli.

Nieruchomości ad a) wystawione na li­
cytacyę, są ocenione na 14.450 kor., zaś 
przynależności tychże na 980 kor., a nieru­
chomości ad b) są ocenione na 2903 kor., 
zaś ich przynależności na 207 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad a) 10.286 kor. 66 hal., a co do 
nieruchomości ad b) 2113 kor. 32 h a l ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza sio i za przedłożenie których przy­
znaje się 15 kor. 59 hal. i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 15 lipca 1908.

, Gazeta Lwowska" Nr. 206

_ L. cz. E. 999/8 (8) (7932 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie sio. 6 

października 1908 godz. 9 przed południem 
lieytacya przymusowa realności lwh. 126 ks. 
gr. gm. Ilnizdyczów objętej własność Ki ryły 
Lesiuka.

Cena szacunkowa wynosi 1280 kor.
Najniższa cena 858 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Żydaczów, dnia 3L sierpnia 1908.

L. cz. E. 1085/8 (4) (7921 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu zastą­
pionej przez adwokata dra Rosenfelda w T ar­
nopolu odbędzie się dnia 7 października 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya re 
alności obj. lwh. 380 gm. Podwołoezyska, 
składającej się z pbud. 3071, na której stoi 
dom murowany z cegły na zaprawdę glinia­
nej o 3 pokojach, 2 kuchniach i jednego 
korytarza.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4406 kor. 43 hal. 
(cztery tysięcy czterysta sześć koron 43 hal.).

Najniższa cena wynosi 2203 kor. 22 
hal. (dwa tysiące dwieście trzy kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które, równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d . j  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 19 sierpnia 1908.

L. ez. E. 1329/8 (o) (7909)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 8 lieytacya połowy real­
ności wyk. hip. 897 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy­
należytościami) oceniono na 10.627 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5313 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 9. jj

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 15 sierpnia 1908.

L. cz. E. 2064/8 (8) (7916)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. Mendla Blausteina i 
mał. Mozesa Izaaka Blausteina zastąpionych 
przez opiekunów Arona Blausteina i Minę 
Blaystein odbędzie się dnia 15 września 1908 
oigodz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga, lieytacya połowy realności obj. lwh. 
744 ks. gr. gm. Błudniki składających się, 
a to: pierwszy z pb. 110 i chaty, druga z pg. 
1374, 2193:1, 2194/1, 2195/1, 2196 i 2202.

Nieruchomości a t o : połowa realności 
obj. lwh. 716 oceniona jest na 465 kor., zaś 
realność obj. lwh. 744 na 1000 kor.

z dnia 8 września 1908.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 716 kwotę 232 kor. 50 hal., 
co do realności lwh. 744 kwotę 666 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1213 8 (5) (7910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Majerskiego w 
Bochni odbędzie się dnia 17 września 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 5/6 
części realności lwh. 1665 gminy Bochnia 
składającej z parc. bud. 102.

Gząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2900 kor.

Najniższa cena wynosi 1935 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. E. 175/8 (7) (7895)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Radzanowie odbędzie się dnia 30 wrze­
śnia 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licy- 
tacya realności lwh. 141, 425 i połowy re ­
alności lwh. 428 ks. gr. gminy Porchora 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3090 kor.

Najniższa cena wynosi 2060 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, daia  26 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1307/8 (5) (7911)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy Oszczędno­
ści w Bochni zastąpionej przez adw. dr. Za­
krzewskiego w Bochni odbędzie się dnia 1 
października 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya całej realności lwh. 226 gm. 
Rzezawa składającej się z parcel bud. 37 i 
38, na których stoją dom i stodoła, tudzież 
z dwunastu parcel gruntowych w łącznym 
obszarze 2 h. 71 a. 7 m*.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest  oceniona na 2892 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1806 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powia'owy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 28 lipca 1908.

G. Zl. E. 518 8 (6) (7894)
V ersteigerungs-Edikt.

Auf Betreiben der F irm a Ed. Kokora 
et Comp. in Prerau findet am 17 September 
1908 vormittags 10 U hr bei dem unten be- 
zeiebneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 die Yer- 
steigerung der Realititten:

a) Einl. Z. 1403;
b) 1452 und
c) 1/3 Theiles E in. Z. 1451 Grundbuch 

fur Gemeinde Czortowiec sammt Zubehor.
Die zur Versteigerung gelangende Lie- 

gensehaften s in d :  a) auf 200 Kr. das Zube­
hor auf 213 Kr., b) auf 140 Kr. das Zube­
hor auf 20 Kr., c) auf 2210 das Zubehor 
auf 447 Kr. 33 h. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a. 
268 Kr. 67 h., ad b) 106 Kr. 67 h., ad_c) 
1.771 Kr. 55 h., unter diesem Betrage fin­
det ein Verkauf niclit statt.

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaften sich beziehonden ITr- 
kunden (Grnndbnchs, Ilypothekenauszng, Ka-

tasterauszug, Schatzunsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un­
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 wifli- 
rend der Geschaftsstnnden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig raachen wfirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermiue vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericlit. anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehung der Lie- 
genschaft selbst niclit m ehr geltend gemachl 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnisscn des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegen­
schaften Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durcli 
Anscblag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zuste.l- 
lungsbevollinachtigten namhaft maclien.

K. k. Bezirksgerickt, Abtheilung II.
Obertyn, am 3 Juli 1908.

L. cz. E. 1535/8 (2) (7931)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Frank la  w Żura- 
wnie odbędzie się dnia 6 października 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
lieytacya połowy realności lwh. 394 gm. J  aj - 
kowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zurawno, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1469/8 (2) (789S)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczędno­
ści i kredytu w Żurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Goldfingera w Żurawnie odbędzie 
się dnia 2 października 1908 o godz. S p rz e d  
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Żurawnie lieytacya:

a) realności lwh. 43 gm. Tarnawka i
b) realności lwh. 225 gm. Tarnawka 

wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty, stodoły i stajni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 900 kor., ad b) na 
2267 kor., przynależności zaś na 750 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 600 kor., 
ad b) 2010 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1503/8 (2) (7930)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej fund. śp. 
Żebrowskiego zastąpionej przez adw. dra B.
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Goldfingera w Zurawnie odbędzie się dnia 
80 września 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
I. w Żurawnie licytacja  1/4 części realności 
lwh. 27 gminy Protesy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 16 sierpnia 1908.

L. cz. E. 125/8 (6) (7893)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Osers et Bauer za­
stąpionej przez adw. dr. Hullesa w Kołomyi 
odbędzie się dnia 30 września 1908 o godz. 
11 przed południem w  sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
obj. lwh. 2001 ki. gr. gm. Obertyn, w skład 
której wchodzi młyn benzynowy z komple- 
tnem urządzeniem wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15.905 kor.

Najniższa cena wynosi 7952 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 24 sierpnia 1908.

L. cz. E. 855/8 (4) (7960)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Eilipa recte 
Teofila Strusiewicza i tow. przeciw inałol. 
Bronisławowi Andrusiewiczowi o zniesienie 
współ własności realności odbędzie się dnia 
15 września 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya realności lwh. 1160 kg. Peczeniżyn 
objętej, F ilipa recte Teofila Strusiewicza 
w 3/10, Petroneli Strusiewicz w 5 10 i Bro­
nisława Andrusiewicza w 2/10 częściach wła­
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3361 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 2241 kor. .19 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.«

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. E. XX. 1213/8 (8) (7730 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki Eugenii Mann. 
zastąpionej przez adwokata dra Salomona 
Sommersteina we Lwowie odbędzie się dnia 
6 października 1908 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 2 we Lwowie licytacya 3/4 z 1/4 
części realności pod Ik, 275 śródin. położo­
nej objętej lwh. 268 śródm. gm. m. Lwowa

czyli 3/4 części z połowy trzypiętrowej ka­
mienicy frontowej przy ul. Serbskiej, We- 
kslarskiej obecnie Boimów 14, obecnie zobo­
wiązanym w spadku po Sarze Ghanie Spre- 
clier przypadłej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzwi, okien etc. oraz słu­
żebności, którą stanowi prawo współwłasno­
ści ściany między realnością 1. 276 i 275 na 
rzecz każdoczesnych właścicieli tychże real­
ności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  oceniona na 21.879 kor. 75 hal., przy- 
należytości odpowiadające tym 3/4 częściom 
z 1/4 części oceniono na 304 kor. 50 h a l , a 
wymienioną wyżej służebność na 537 kor. 
30 hal., razem więc na 22.721 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 11.361 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki .licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
; t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX..
Lwów, dnia 26 sierpnia 1908.

Konkursa.
L. 2310. (7935 1 - 3 )

K o n k u r  s.
Celem obsadzenia posady lekarza okrę­

gowego w Gładyszowie, w powiecie gorlickim, 
do której przywiązaną jest roczna płaca 
1400 kor. i ryczałt na objazdy 800 kor. 
Wydział powiatowy rozpisuje niniejszem 
konkurs.

Okręg ten obejmuje gminy Banica, J a ­
sionka, Krywa, Bartne, Bielanka, Blechnar- 
ka, Bodaki, Gładyszów, Ilańczowa, Klimków­
ka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, Leszczy­
ny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, Pętna, 
Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Regetów 
niżny i wyżny, Ropa, Ropki, Skwirtne, Sme- 
rekowiec, Uście ruskie, Wirchne, Wysowa i 
Zdynia.

Chcący uzyskać powyższą posadę wi­
nien wykazać iż posiada następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom dra medycyny.
3. Znajomość języków krajowych.
4. Nieskazitelny charakter.
5. Najmniej dwuletnią praktykę le­

karską.
6. Nieprzekraczalny 40-ty rok życia.
Obowiązek lekarza okręgowego określa

instrukcya wydana przez c. k. Namiestwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we- 
dłud Dz. u. kr. Nr. 83/89. Nadto lekarz 
okręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Udokumentowane podanie wnieść na le ­
ży do Wydziału powiatowego w terminie do 
dnia 25 września 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Gorlice, dnia 3 września 1908.

Prez. 383 (6/8) (7912)
K o n k u r  s.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Dy­
nowie jest  do obsadzenia stała posada po­
mocnika kancelaryjnego.

Podania o tę posadę należy wnosić do 
tutejszego Naczelnictwa najdalej do dnia 15 
września 1908.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Dynów, dnia 5 września 1908.

L. 12211. (7904 1 - 3 )
K o n k  u r  s.

Gelem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego

1. przy sądzie krajowym w Krakowie;
2. przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu,
lub przy innym sądzie kolegialnym I. in- 
stancyi rozpisuje się konkurs z terminem do 
28 września 1908.

Kompotenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej d ro ­
dze służbowej

ad l. do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie;

ad 2. do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 5. września 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. V. 3096/7 (15) (7877 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Semka Bułeckiego syna Zacharka i 
Maryi, 60 lat liczącego, żonatego zarobnika 
przedtem w Baszni dolnej zamieszkałego, że 
zaocznym wyrokiem z dnia 7 marca 1908
V. 3096/7 (11) uznany został winnym zbro­
dni kradzieży z §§ 171 i 176 II. G. uk. wy­
konanej w sposób, iż w lecie 1907 w Ba­
szni jako wynajęty dzienny robotnik u hr. 
Gołucbowskiego z tegoż posiadania bez ze­
zwolenia dla swej korzyści zabrał 2 worki, 
drzewo budulcowe i inne ruchome rzeczy 
w wartości nad 10 kor. i że za to na karę 
jednomiesięcznego ciężkiego więziehia zao­
strzonego jednorazowym postem w każdym 
tygodniu jakoteż na ponoszenie kosztów po­
stępowania karnego skazany został.

O. k. Sąd krajowy karny, Oddział III.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1908.

L. 118.820/YI. a. (7964)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu sierpniu b. r. mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905 Dz. 
p. p. Nr. 163, za podstawę do wymiaru od­
szkodowania ze Skarbu Państwa na świnie 
rzeźne (Sehlachtschweine) wybite na pod­
stawie wymienionej ustawy w miesiącu wrze- 
pniu 1908, wynosi 1 kor. 38 hal. za kilo­
gram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4 września 1908.

L. cz. G. III. 262/8 (1) (7920)
E d y k t .

Przeciw Wawrzyńcowi Moskalowi z 
Jaszczwi pozwanemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony została do c. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Maryannę Le­
śniak pozew o uznanie własności i oddanie 
do wolnej dyspozycyi domu pod Nk. 115 w 
Jaszczwi.

Rozprawę wyznaczono na dzień 17 wrze­
śnia 1908 godzina 9 rano biuro Nr. 4

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Roberta Pawłowskiego, 
adwokata w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. O. III. 216/8 (1) (7886)
E d y k t .

Przeciw Eloryanowi Bujakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
do c. k. sądu powiatowego w Bochni przez 
Mojżesza Zimmermana i spól. pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu dla 750 złr. z majętno­
ści Borek objętej whl. 143, jako karty głów­
nej i realności lwh. 266 gm. Borek, jako karty 
ubocznej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1908 o godz. 
9 i pół rano w sali Nr. 4, w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Maissa, adwokata w Bochni 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 17 sierpnia 1908.

L. 110022/VI. b. (7S99)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień §. 48, ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dzierżawca apteki 
w Winnikach, magister farmacyi Gustaw Kra- 
sucki wniósł podanie o koncesyę na nową 
aptekę w Tarnopolu, ze stanowiskiem w ca­
łej rozciągłości ul. Trzeciego maja lub placu 
Dominikańskiego lub placu Sobieskiego od Nr. 
18 do 22, lub w Rynku po stronie ul. Ruskiej, 
względnie o koncesyę na nową aptekę we 
Lwowie, ze stanowiskiem przy ul. Jagielloń­
skiej od Nr. 6 do 18 lub w całej rozciągło­
ści ulicy Podwale, lub w całej rozciągłości 
ulicy Teetralnej względnie o koncesyę na 
nową aptekę w Stryju ze stanowiskiem w 
Rynku od przecięcia ul. Lwowskiej do prze­
cięcia ul. Targowej, lub przy ulicy Lwowskiej 
od Nr. 1 do 81, lub przy ul. Wałowej od ul. 
Lwowskiej do przecięcia ul. Kościuszki.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 wrzenia 1908.

L. 11.0631/VI. B. (7900)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 4S usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dzierżawca apteki w 
Makowie, magister farmacyi Ludwik Froner 
wniósł podanie o koncesyę na nową aptekę 
w Krakowie, ze stanowiskiem przy ul. Bożego 
Ciała, ewentualnie przy ul. Grzegórzki, lub 
przy ul. Straszewskiego t. j. od ul. Studenckiej 
aż do ul. Wolskiej włącznie.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. ins tancji .

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 września 1908.

L. cz. O. II. 380/8 (1) (7882)
Przeciw Marcinowi Woźniakowi i F ra n ­

ciszkowi Plochowi, których miejsce pobytu 
jest' nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Rzeszowie przez Katarzynę 
Majcher pozew o zniesienie współwłasności".

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 listopada 1908 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina W o­
źniaka i Franciszka Płocha ustanawia się pana 
dra Koppla adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują" 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 25 sierpnia 190S.

L. 1835/1908. (7879 1— 3)
K o n k u r  s.

Na posadę kancelisty w Jarosławskim 
Wydziale powiatowym wnosić mogą petenci 
podania do dnia 15 października 1908.

Do podania należy włożyć metrykę 
chrztu na dowód, że petent ukończył lat 24 
swego wieku, a nie doszedł do 40go, świa­
dectwo swoich nauk na dowód znajomości 
języka polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
świadectwo zdrowia, certyfikat przynależno­
ści, świadectwo złożonego egzaminu z ra ­
chunkowości państwowej i wreszcie świa­
dectwo z dotychczasowej praktyki w jednej 
z gałęzi służby administracyjnej.

Płaca kancelisty wynosi 1500 koron 
rocznie i 320 koron dodatku aktywalnego.

Posada przez pierwszy rok jest  prowi­
zoryczną, a po roku można otrzymać stabili­
zację, która daje prawo d czterech pięcio­
leci po 10 prc. płacy etatowej i do emerytury 
po 40 latach służby.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 27 sierpnia 1908.

P re z e s : J. Czartoryski.

L. cz. G. II. 241/8 ( i )  (7927)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Jurkowi z Piątko­
wy, którego miejsce pobytu jest  nie znane, 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez Karolinę z Jurków Brzuch pozew o 
uznanie i wpis prawa własności 1/4 części 
realności lwh. 103 gm. Piątkowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 września 1908 godz. 
11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Franciszka Jurka 
ustanawia się pana dr. Strowskiego adw7. w 
Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Jurka  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 8 sierpnia 1908.

L. cz. O. 168/8 (1) (7929)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Bobuli, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Franciszka Masteja pozew7 o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 18 września 1908 
godz. 8 i pół rano.
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Celem strzeżenia praw kuranda ustana­

wia się pana adw. dr. Dybasia w Żmigrodzie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Bad powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 11 sierpnia 1908.

L. cz. 0. IX. 265/8 (4) (7937 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Baltazarowi Dobrzańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w S. I. 
we Lwowie przez Władysława Bodzeń pozew 
o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 września 1908 godzi­
nie 9 przed południem w sali Nr. I.

Celem strzeżenia praw Baltazara Do­
brzańskiego ustanawia się pana adwokata dra. 
Stanisława Korytki we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt y niebezpie­
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX.
Lwów, dnia 80 lipca 1908.

L. 117.917.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6 wrze­
śnia 1908 1. 117.917 względem wprowadza­
nia mięsa i wyrobów mięsnych do Państwa 

niemieckiego.
Niemiecki państwowy urząd spraw we­

wnętrznych (Beichsamt des In n em ),  zmie­
niając częściowo przepisy wykonawcze do 
niemieckiej ustawy o oględzinach bydła  rze­
źnego i mięsa z 3. czerwca 1900, wprowa­
dził obwieszczeniem z 22 lutego 1908, obo- 
wiązującem od 1. kwietnia 1908 kilka no­
wych postanowień, które dla tutejszych inte­
resowanych kół o tyle posiadają znaczenie, 
że tyczą się badania i sanitarno-policyjnego 
traktowania mięsa i tłuszczu wprowadzanego 
do Niemiec.

Z tych nowych przepisów zasługują na 
uwagę następujące:

Pojęcie peklowania (nasolenia) ustalono 
obecnie w ten sposób, że za dostatecznie 
silne peklowanie (nasolenie) uważane być 
ma, po myśli wzmiankowanej ustawy, tylko 
takie postępowanie, po którem zawartość soli 
kuchennej, nawet w najbardziej wewnętrz­
nych warstwach mięsa, wynosi najmniej 6% . 
Do słoniny stosuje się ten przepis o tyle, że 
podana wyżej najmniejsza zawartość soli ku­
chennej znajdować się musi jedynie w pa­
smach mięśni napotykanych w głębi sło­
niny.

Wprowadzanie mięsa jest  także wów­
czas wzbronione, jeżeli ono wprawdzie nie 
aldehydem mrówkowym (Formaldehyd), lecz 
takimi środkami było traktowane, przy uży­
ciu których aldehyd mrówkowy się wywią­
zuje.

Co do badania próbek wyrywkowych 
(Stichproben) zaprowadzono zmianę w tym 
kierunku, że w wypadkach, w których bada­
nie prowadzi do zakwestyonowania, stacya 
oględzin (Beschaustelle) obowiązana jest 
przerwać badanie i zawiadomić o tem na­
tychmiast uprawnionego do rozporządzania 
posyłką z podaniem powodu zakwestyonowa­
nia. Uprawniony do rozporządzania — jeżeli 
według przepisów nie jest konieczne nieszko­
dliwe usunięcie lub odrzucenie posyłki — 
może ją  w ciągu jednego dnia po zawiado 
mieniu od dalszego badania dobrowolnie wy 
cofać. Gdyby takie wycofanie nic nastąpiło, 
mają być przedewszystkiem zbadane w dal­
szym ciągu wszystkie próbki wyrywkowe 
(Stichproben) w  kierunku powodu zakwestyo­
nowania. O ile po tem badaniu nie będzie 
odrzucona cała posyłka z powodu zakwestyo 
nowania wszystkich próbek wyrywkowych 
(Stichproben), należy o wyniku badania za­
wiadomić ponownie uprawnionego do rozpo­
rządzania posyłką. Temu ostatniemu przysłu­
guje ponownie prawo dobrowolnego wycofa­
nia niezakwestyonowanej reszty posyłki w 
ciągu dwóch dni po zawiadomieniu. Jeżeli z 
prawa tego nie skorzysta, natenczas ma być 
przeprowadzone badanie w kierunku powodu 
zakwestyonowania: co do kiszek (Darme) i 
tłuszczu na wszystkich pakunkach (Pack- 
stiicke), zresztą zaś na każdym poszczegól­
nym kawałku mięsa pozostałej części po­
syłki.

Szynki w posyłkach pocztowych aż do 
3 sztuk, inne posyłki pocztowe aż do 2 kg., 
słonina i kiszki (Darme). jakoteż posyłki, 
które wprowadzane są dowodnie, jako rzeczy 
przesiedlenia (Umzugsgut) osiedleńców (An- 
siedler) i robotników, należy badać chemi­
cznie w celu stwierdzenia, czy towar nie jest  
zaprawiony jakim środkiem wykluczającym 
wprowadzenie, tylko wtedy, gdy istnieje po­
dejrzenie zaprawienia takim zakazanym środ­
kiem.

W posyłce nieopakowanej szynki' lub 
innego mięsiwa należy ilość, wynoszącą do 
20 kawałków, liczyć za jeden pakunek (Pack- 
stuck).

Posyłki pocztowe i próbki handlowe 
(W arenproben) przyrządzonego tłuszczu w 
wadze do 2 kg., dalej posyłki wprowadzane 
dowodnie jako rzeczy przesiedlenia (Umzugs­
gut) osiedleńców (Ansiedler) i robotników 
ma.bl być poddane przepisanemu badaniu 
głównemu tylko w wypadkach podejrzanych.

Oo do traktowania świeżego mięsa po 
dokonanem badaniu postanowiono, że także 
przy pokrzywce różycowej (Nesselfieber, 
Backsteinblattern) lub uzasadnionem podej­
rzeniu tej choroby, należy usunąć w sposób 
nieszkodliwy jedynie części zmienione.

Dalej wydano nowe przepisy co do w y­
padków, w których należy odrzucić całą po­
syłkę lub cały pakunek (Packstuck).

W  końcu zmieniono też przepisy co do 
postępowania przy wprowadzaniu mięsa, któ­
re nie jest  przeznaczone na pokarm dla lu­
dzi i takichże tłuszczów.

Uczynienie takiego towaru nieprzyda­
tnym na pokarm ludzki musi być zapewnio­
ne albo w drodze fabrycznej przeróbki pod 
odpowdednią kontrolą, albo tez należy go do­
konać w następujący sposób :

a) co do mięsa, z wyjątkiem przyrzą­
dzonych tłuszczów, przez głębokie ponakra- 
wanie i dodanie wapna, smoły, lub suro­
wych olejów, pochodzących z mazi pogazo­
wej (kwas karbolowy, kresol) co do suchych 
kiszek baranich (getrocknete Schafdarme) 
także przez dodanie kamfory, lub naftaliny;

b) co do tłuszczów przyrządzonych przez 
zmięszanie ich ze zwykłą silnie woniejącą 
naftą, ze smołą,-surowymi olejami pochodzą­
cymi z mazi pogazowej (kwas karbolowy, 
kresol), tranem garbarskim (Gerbertran), su­
rowym olejem brzozowym (dziegciem) lub 
olejkiem rozmarynowym.

Względem postępowania, jakie zacho­
wać należy w celu uczynienia tłuszczów nie­
przydatnymi na pokarm ludzki, miarodajne 
są niemieckie przepisy cfowe o przemianie 
tłuszczów na nieprzydatne do jedzenia.

W końcu zauważyć jeszcze wypada, że 
omawianymi nowymi przepisami zmieniono 
także odpowiednio do postępów wiedzy po­
stanowienia tyczące się badania wprowadza­
nych towarów.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 22. sierpnia 1908 1. 12.448 z 
odwołaniem się do obwieszczeń z 10. s ty ­
cznia, 16. maja i 17 sierpnia 1903 1. 1076, 
52.088 i 91.920, 3. sierpnia 1904 1. 101.795, 
18 i 27 maja 1905 1. 47.133 i 63.639, 2. 
października 1906 1. 110.466, 28 maja 1907
1. 57.956 i 22. lipca 1908 1. 79.412.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, 6 września 1908.

L. 117684.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6 wrze­
śnia 1908 1. 117684 w sprawie wprowadza­

nia mięsa do Państwa niemieckiego.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 22 sierpnia 1908 1. 26021 król. 
pruski Eząd, chcąc zapewnić należyte wy­
konywanie ustawy o oględzinach mięsa a 
zwłaszcza usunąć wątpliwości i różnice w 
stosowaniu przepisów tyczących się wprowa­
dzania i badania mięsa zagranicznego, za­
rządził pod dniem 13. kwietnia 1908 mię­
dzy innemi co następuje:

1 Peklowane skóry świńskie (gepockelte 
Schweineschwarten) i żołądki bydlęce zwa­
ne żwaczami (Binderpansen) uważać należy 
za_ mięso w rozumieniu § 4 ustawy o oglę­
dzinach mięsa i § 1 rozporządzeń wykonaw­
czych D. Stosownie do przepisów § 12 liczba 
2 ustawy o oględzinach mięsa nie wolno ich 
dopuścić do wprowadzenia z zagranicy po­
nieważ ich nieszkodliwość dla zdrowia ludz­
kiego nieda się przy wprowadzaniu na pe­
wno stwierdzić.

To samo tyczy się gotowanych skór 
świńskich (gekochte Schweineschwarten).

2- Wprowadzanie tkanki tłuszczowej 
wytworzonej w jamie brzusznej świń (sadła), 
którą dostawiono wprawdzie równocześnie 
z tułowiami, zktórych ją  wyjęto, jednak bez 
naturalnego z nimi związku," jest niedopu­
szczalne nawet wtedy, gdyby tłuszcz był 
nasolony. Jako świeże mięso nie może ona 
być wprowadzoną, gdyż mięso świeże wolno 
wprowadzać^ tylko w całych tułowiach (§ 6 
rozporządzeń wykonawczych D), zaś jako 
mięso przyrządzone (peklowane), jest taka 
tkanka tłuszczowa znowu z tego powodu od 
przywozu wykluczona, że według przeprowa­
dzonych w cesarskim urzędzie zdrowia do­
świadczeń, nie można jej w zwykłych oko­
licznościach przez peklowanie tak przetwo­
rzyć, aby s traciła  istotne właściwości świe­
żego mięsa (§ 3 ustęp 1 rozporządzeń wy 
konawczych D).

3. Przy badaniu świeżego mięsa wpro­
wadzanego^ w całych tułowiach, ma wycię 
cia trzewiów dokonać ile możności sam ba­
dający weterynarz. O ileby do tego użyto 
pomocnika, czynność jego połączona z wyj­
mowaniem trzewiów winna być nadzorowa^ 
na przez weterynarza.

4. W  jednej ze stacyj oględzin pi’ze- 
konano się ponownie, że należało zakwe

styonować tłuszcz dla jego zewnętrznych 
wad (zgnilizny, spleśnienia i t. d.), mimo 
iż próbki wyjęte przez szpunt zapomocą pró­
bnego świdra (Stechbohrer) nie dawały 
podstawy do zakwestyonowania. Wady te 
stwierdzono dopiero po otwarciu naczyń 
przez odjęcie nakrywki lub denka, przyczem 
się okazało, że poszczególne kawałki pakun­
ku wykazywały w różnych miejscach ogni­
ska zgnilizny i t. d.

Te wypadki dowodzą potrzeby dokła­
dnego zewnętrznego badania tłuszczów. Na­
leży tego przestrzegać, ażeby na  przyszłość 
otwierano całkowicie przynajmniej pewną 
część wybranych wyrywkowo dla próby na­
czyń, w których się mieszczą posyłki tłu­
szczu. Przy tłuszczach podejrzanych ma się 
to odbywać z reguły.

5. Weterynarskie badanie zagranicznego 
mięsa odbywa, się niejednokrotnie bez dosta­
tecznego wyzyskania bakteryologicznych i 
chemicznych urządzeń, któremi wyposażono 
stacye oględzin.

Częstsze dokonywanie badań bakteryo­
logicznych jest  dla dokładnego poznania w ła ­
ściwości mięsa zagranicznego pożądane. Na­
leży się o to starać, aby pożywki do badań 
bakteryologicznych znajdowały się zawsze 
w stanie przydatnym do użycia.

6. Przy zwykłym, przemysłowym spo­
sobie przyrządzania szynek, pozostają zazwy­
czaj nienaruszone gruczoły limfatyczne sro- 
mne (Schamdriisen). Leżą one w powierzcho­
wnej tkance tłuszczowej i znaleźć je  można 
nacinając tkankę tłuszczową podskórną w prze­
dłużeniu spojenia kości łonowych (Gesas- 
schambeinfuge). Gruczoły sromne należą 
przeto do gruezołów limfatycznych przez na­
cięcie łatwo odsłonić się dających i mają 
być, stosownie do postanowień § 14 ustęp 1 
lit. e) instrukcyi o sposobie dokonywania^we- 
terynarskiego badania (załączka a) do rozpo­
rządzeń wykonawczych D), z reguły badane 
w razie wprowadzania szynek z zagranicy.

7. Dopuszczenie do wolnego obrotu po­
syłek, które poddano badaniu chemicznemu, 
nastąpić może, w wypadkach, w których ba­
danie i odprawa posyłek nie spoczywa w je ­
dnym ręku, dopiero na podstawie przepisanego 
pisemnego zawiadomienia o wyniku badania 
[porównaj 1 i 2 rozdział instrukcyi o chemi- 
cznem badaniu mięsa i tłuszczów, załączka d) 
do rozporządzeń wykonawczych D, „uwaga 
końcowa11 (Schlussbericht11)]. Na telefoniczne 
zawiadomienie o wyniku badania można w pra­
wdzie rozpocząć stemplowanie posyłek, je­
dnak dopuścić je można do wolnego obrotu 
tylko na podstawie zawiadomienia pisemnego.

To podaje się do powszechnej ' wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 6. wrze­
śnia 1908 1. 117.917.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 6 września 1908.

L. cz. O. II. 442/8 (1) (7959)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Spirze z Budnika, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Herscha Sussapfla z Budnika po­
zew o zapłacenie kwoty 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 7 września 1908 
godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Spizy 
ustanawia się pana dra Franciszka Dzierżyń­
skiego adwokata w Nisku kuraterem.

Tenże kurator zastępować będzie Abra­
hama  ̂ Spizę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 4 września 1908.

Tenże kurator zastępować będzie Kazi­
mierza Partyka  i Jędrzeja Szczerbiaka w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. 0. XII. 445/8 (5) (7939)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Partyka i Jędrze­
jowi Szczerbiakowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Galicyj­
ską Kasę zaliczkową we Lwowie pozew o za­
płacenie 223 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 16 września 
1908 godz. 8 rano sala Nr. 6 w tymże sądzie.

Celem strzeżenia praw, niewiadomych 
z miejsca pobytu Kazimierza Partyka i Ję ­
drzeja Szczerbiaka, ustanawia się pana adwo­
kata dra Kasparka we Lwowie kuratorem.

L. 31354. (7933 1 - 3 )
E d y k t.

Magistrat miasta Tarnowa pod dniem 
25 maja 1908 L. 7184 wniósł tutaj prośbę 
o udzielenie wodno-prawnego konsensu na 
budowę wodociągu, celmn zaopatrzenia mia­
sta Tarnowa w zdrową wodę.

Wodociąg ten ma mieć początek na 
obszarze dworskim w gminie kat. Swier- 
czków, gdzie woda ujęta zostanie za pomocą 
10 studzien następnie rurociągiem o średni­
cy 400 ^  pompowaną przez gminę Ohy- 
szów do miasta Tarnowa, wreszcie rurocią­
giem o tej samej średnicy przeprowadzoną 
do zbiornika na granicy gmin Tarnów i 
Krzyż położonego.

Wskutek powyższej próby, c. k. Sta­
rostwo po myśli § 82 ust. z 14 marca 1875 
dz. u. kj. Nr. 38 rozpisuje na dnie 5, 6 i 7 
października b. r. dochodzenie na miejscu.

Operat wodociągowy, tudzież wykaz 
wywłaszczyć względnie służebnościami obcią­
żyć się mających gruntów wyłożony zostaje 
z dniem 4 b. m. w biurze Magistratu mia­
sta Tarnowa do publicznego przeglądu w go­
dzinach urzędowych przez strony intereso­
wane.

Ewentualne zarzuty wnosić można pi­
semnie lub ustnie przed terminem docho­
dzenia w c. k. Starostwie lub najpóźniej 
przy komisyonalnem dochodzeniu a to tem 
bardziej, ile że w przeciwnym razie uważa- 
noby interesowanych jako zgadzających się 
z zamierzonem przedsiębiorstwem i potrze- 
bnein do tego odstąpieniem, albo obciąże­
niem własności gruntowej i wydanoby wy­
rok bez względu na późniejsze zarzuty.

Komisya zbierze się 5 października b. r. 
w gminie Swierczków, 6 na granicy gmin 
Chyszów i Tarnów 7 w Krzyżu każdym ra­
zem o godzinie 9 rano.

Tarnów, dnia 1 września 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 2/7 (83) (7943)

W  konkursie Bozalii Drzymałowej przed­
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wrolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wmlno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 5 września 1908.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 11 września 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie tutejszym, biurze Nr. 
42, II. piętro.

Bzeszów, dnia 19 sierpnia 190S.
Komisarz konkursowy.

Firm y.
L. cz. F irm . 736, Stów. II. 168/14

(7299 2— ;
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń z 
robkowych i gospodarskich przy firmie „T 
warzystwo zaliczkowe i kredytowe dla ha: 
dlu i przemysłu w Grzymałowie, stowarz 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręk 
że na walnem zgromadzeniu członków dn 
11 stycznia 1908 odbytem uc-hwalono ro 
wiązanie stowarzyszenia, zaś na walne 
zgromadzeniu członków tegoż dnia 6 ma, 
1908 odbytem uchwalono przeprowadzić 1 
kwidacyę i wybrano likwidatorami były< 
dyrektorów tegoż Lazara Lifschutza i Daw 
da Ehrenkranza  w Grzymałowie zamieszk 
łych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1908.

Doniesienia prywatne.

W y fla w iic tio  K s i p n i i  P o M ie i B. P o M e c l r ó  we L io w is .
Polskie Przewodniki podróży.



t l r f s l s r s ®
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

mm

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobi; w 4 wielbośMaeh
I„ G ra je w sk i, L w ów , B o lm ów  I

I lu s t ro w an e  cen n ik i  franco.

J ę a y k  n i e m i e c k i ,  k o n w e r s a c j a ,  l i te ra tu ra ,  
t łum aczen ia .  Z g łoszen ia  F ra n c i s z e k  K onrad ,  

D ługosza  29.

B.WITYŃSKI, Lwdw, Batorsto l a
Filia: Żółkiewska 61.

Pierwsza krajowa Fabryka pierników, 
poleca jako nowość:

1) IndyankI,
2) Batony orzechowe,

w Vs kg kartonach
p o  1  k o r * .  3 0  h a l .

P p. kupcom  specyalne o ferty  i  próbki 
w ysyłam  odw rotnie.

~ |B J'sjIepsze u m ie s z c z e n ie  « lla  u c z e n ie  
1™ u l .  W incentego* F o la  i ,  I .  p ię t r o .

M i e s z k a n ia  z c a łe m  u tr z y m a n ie m  
d la  P a ń  u l .  W in c e n te g o  P o la  1, 

I .  p ię t r o .

Skarbem

O  słynne

Dis. Betatfa 
c n r o n a  w ł a s n a

Nowe wydanie polskie. C en .K 2 _SI
Tanie i  dobre sto łow e ow oce. Król.-wę- 
gierska szkoła ogrodnicza w Oroshary komi­
tat: Bekśs ofiarowuje na sprzedaż najlepsze 
winogrona w 5 kilowych koszykach. Przy 
odbiorze 5 koszyków kosztuje 1 koszyk (nie- 
epłacono) K. 2 ’70, przy odbiorze 10 koszy­
ków naraz po K 2-50, z a ł  przy 15 kosz;,.- 

kach liczymy 1 koszyk po K. 2 -30.

Obwieszczenie.
Na mocy uchwały zapadłej na 

Nadzwyczajnem Zebraniu Tow. „Bra­
tniej Pomocy Towarzystwo to zostało 
rozwiązane, majątek zaś został prze­
lany na świeżo mające się założyć 
Zjednoczenie P. Z. Z. grupy w Krzu.

Stanisław Sikora 
Sekn-larz Bratniej Pomocy 

w Krzu.

i cenni Z Z Z Z Z l
D y r e k c y a  I -g o  n ie m ie c k ie g o

Liceum żeńskiego z prawem publiczności

My wszyscy
używamy do prania b ie l iz n y , mycia podług, 

drzwi i okien tylko

ponieważ j e s t  lepszy i tańszy,  j a k  mydło ,  a  weale 
nieszkodliw y. — T y lko  praw dziw y  
ze znaczk iem  o c h ro n n y m  KOSZUlKcI
i w  p aczkach  po 4 0  h a l e r z y .  — „™ _ ™ „
Do n a b y c ia  we Lwowie h u r to w n ie  w A geney i  h a n ­
dlowej Tow. Pom ocy  Przem ysłow ej  i  drobiazgowo 
we w szystk ich  s k ła d ach  d ro g u e ry jn y c h  i k o lo n ia l ­
nych.  — Do m iejsc,  gdzie  jeszcze sk ła d u  n ie  ma, 
w yse ła  się w prost  z f a b ry k i  8 paczek za  3  k o r .  

8 0  h s i .  f ranco  i oclone.

Czesław Nagórski, chemiczna fabryka Pr. Stargard.
Zastępstwo n a  Gła licyę: Zw iązkow e f ab ry k i  oleju 

( B a n k  h ip o teczn y )  we Lwowie.

F a n i e  p r z y j e i d z w j ą , e e  d o  L w o w a  
iu / . j d ć i  n a j l e p s z e  u m i e s z c z e n i e  w

-v< ■łr-yfcuHióe n i .  V  i « e o n  t e g o  .P oJ :i J ,;. 
I .  p ł f i r o .

<t,.A

□ i s k ł a d a n ia  egzam inów  dojrzałości ,  z aw iad a m ia  n in iejszem, że rok szko lny  rozpoczyna sio s A
z tiu lem  IO J». □

Q  Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 1 2 - 2  i 4 —7. Q
!E g iB 2 *m in » . w s t ę p n e  o d h ę d : |  s i ę  5 -  *> i  7  w f a o ś s t M ;  ->•:? g«5»i',5. 8 — 7  j»?v y « ł .  £ 2

C 2 Uczenice  zeszłoroczne,  jeszcze n ie  w pisane ,  m a ją  się zg łos ić  dn ia  1 i 2 w rześn ia  w k a n o e la ry i  f T  
\  D yrckcy i  od godz. Lt — 1.

L iczba  zw ycza jnych  uczenie ograniczona.  Później zgłoszone uezenice mogą być tylko ja k o  ekster-  L i  
n i s tk i  przyjęto. U o s p i ta n te k  L ic eu m  n ie  p rzy jm uje .

P E S T S Y O B I A T  urządzony  w ed łu g  w szelk ich  w y m ag ań  h y g ie n y  pozostaje pod s ta ły m  dozorem 
lekarza ,  w roku  b ieżącym  pow iększony  zos ta ł  o 4  m iejsca .  — Do p e n s y o n a tu  przyjęte  zos taną  L A  
ty lko  dobrze w ychow ane  i  zdrowe uezenice. — K on w ersa cy a  f rancuska ,  ang ie lska  i n iem ieck a .  — 

Pom oc w nauce w szystk ich  p rzedm io tów  szko lnych ,  m uzyka ,  op ieka  m a c ie rz y ń sk a .

Z g ło s z e n ia  d o  1 0  w r z e ś n ia  p r z y jm u je
F A M Y  t. DITTNER w icedyrettorta Lwów, Pańska 14. n

\tzxxxim c c  c n z z s  c n m c o

W  JL J  £5 JS  XJ 3ML Ż E Ń S K I E  M
z prawem szkół rządowych

im. W . Niedziałkowskiej
rok szkolny we wszystkich klasach licealnych, szkoły normalnej, oraz nowo 
otworzonej M asie I- rea ln ego  gim nssyum  rozpocznie się dnia

± 5  w r z e ś n i a .
Wpisy od dnia 12-go, egzamina wstępne i po* 

pnawcze dnia 14-go września.

fel-1
6 ?

Liceum żeńskie (z prawem publiczności)

aryi Zagórskiej Lwów, ulica Piekarska 1 .14 .. - - a — — ' j  w , , ,
U W p i s y  uczenie dochodzących, pensyonarek i półpensyonarek do 
£ Liceum i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem pu- 

bliczności) rozpoczynają się dnia 30 sierpnia. Lekcye dnia 15 września, l a

m m  m m m  m m m  i
N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, aŁLUSTRACYS ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką m  
prowincyę po cenach redakcy jnych .....................................................

$ f f s c p  I z ta ik d w  i ogłoszeń IL  S s k u ł t m k l u ®

t
l i W Ś W ,

Ogło&Kniś* dc wszystkich pism naj tajniej .

t jb id fe fe  m *su  ay#«fa §kfe«,f& s.

a a  g K s z j g g s s g  s r e  a s
W y d a w n i c t w a  r o k  X .

N O W O Ś C I  H U Z Y C Z N E
Jedyne pismo liteyaefes-Hutowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a m ianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, W ale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Bomans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A, Pieśń ludowa (transkrypcya)._ Nedbal 
O. Yalse triste. Surzyński M. Oantileaa. Sinding Ghr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: M iesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50 , Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 5 0 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60 .

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 
trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego  
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u S t Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Zl. 116.763/XI.
Lemberg, am 1 September 1908.

An die

Aktiengesellschaft „Rinir“ (Aktieselkabet Rinir) in Kopenhagen zu 
Handen des H. Dr. Adolf Griinbaum, Hof- & Gerichtsadvokaten

i n  W i e n  
i. Marc. Aurelstrasse 3.

Die Beshdiung des H e r b  TToels K. i ten Andarseu zum Henra-d

seniauten. der mit Erlasse des k. k. Miriisteriums des Innern vom 
“23 Juli 1908 Z. 5205 zum ge^erbsm assigen Betriebe in den im 
ósterreiehischen Reiehsrate vertretenen Konigreiehen und Landern 
zngelassenen Aktiengesellschaft zur Erzengung von Holzwaren „Ri- 
n ir“ (Aktieselskaber Rinir) in Kopenhagen mit dem Sitze dieses 
Reprasentanten in Bieniowa, Bezirk Turka, wird zu genehinigender 
Kenntnis genommen.

Die handel ćgerieh tli che Registrirung der hl. Reprasentanz ist 
junter Yorlage des betreffendeu handelsgeriehtliehen Beseheides sei- 
berzeit anher zur Anzeige zu bringen.

Fiir i i  i i  Staialter,
^ 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 5

T t - A M n o  — -   .......................  ~

i pod g*?as*aira*?3irą «a doborowy tsw ar
poleca

SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
S plac Bernardyński 1. 17
»  swój od roku 1854 istn iejący

i SKŁAD M E B L I
®  wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
®  i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
Ę  MEBLE GIĘTE i ŻE L A Z N E . g
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

S D B T E R  K O L E J O W Y
ważmy ©«J 1 maja 1908 

po 4 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G ł ó w m y  g k k d  B .  J S o k o i o w s M  L w ó w ,  l a n s m a n a  9 .

Do nałnycla w e wszystkie!* kslęgariilaeh i trafikach.

Z drukarni Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537.


